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(b) © W środę Rada Pań-
Itws NRD wybrała ponowni*
»wojego przewodniczącego,
Waltera Ulbrlchta, na stano­
wisko przewodniczącego Na­
rodowej Rady Obrony NRD.

0 Władze zachodnlonlemiec-
kle postanowiły postawić
przed sądem krajowym w

Duesseldorfle w dniach 17 1 II
bm. dwóch bezprawni* aresz­
towanych związkowców 1

NRD, F. Morltza 1 A. Benza.
• „Algieria atol i stać bę­

dzie zawsze u boku rewolucji
Kubańskiej" — oświadczył
prezydent Ben Bella w wy­
wiadzie udzielonym korespon­
dentowi „Prensa Latlna”.

0 Władze Iraku wypuściły
na wolność generała Challla
Salda, dowódcę Jedne] z dy­
wizji irackiej z czasów reżimu
Kasema.

• Do Delhi przybył wice­
minister handlu zagraniczne­
go PRL Franciszek Modrzew-
zki — na rokowania w spra­
wie zawarcia nowej wielolet­
niej umowy gospodarczej mię­
dzy Polską a Indią.

19-22 grudnia

WARSZAWA (PAP)
Prezydium Sejmu ustaliło

następujące terminy posiedzeń
plenarnych:

W czwartek, 19 grudnia br.
o godz. 16 rozpocznie się 22
w obecnej kadencji posiedze­
nie Sęjmu. Porządek dzien­
ny przewiduje rozpatrzenia
poselskich projektów ustaw:

— o zmianie kadencji rad
narodowych

— o zmianie niektórych
przepisów prawa wyborczego
oraz rządowych projektów u-

staw:
— o zmianie prawa o

stroju sądów powszechnych
— o ustroju adwokatury.

W piątek 20 grudnia br. o

godz. 10 rozpocznie się 23 po­
siedzenie Sejmu i potrwa 3
dni. Porządek dzienny prze­
widuje rozpatrzenie sprawoz­
dań Komisji Planu Gospodar­
czego, Budżetu i Finansów o

projekcie uchwały o Narodo- .

wym Planie Gospodarczym na

rok 1964 i o projekcie usta­
wy budżetowej na rok
1964 oraz sprawozdania
Komisji Planu Gospodar­
czego, Budżetu i Finansów o

sprawozdaniach rządu z wy-

konania NPG 1 budżetu paA-
itwa w roku 1962 wraz i
wnioskiem NIK w przedmio­
cie absolutorium dla rządu
za okres od 1 stycznia do 31

grudnia 1962 r.

NOWA LINIA KOLEJOWA
W WOJEWÓDZTWIE

BIAŁOSTOCKIM

Jeszcze w grudniu br.
zostanie uruchomiona nowa

linia kolejowa Sokółka —

Kamienna. Linia ta połą­
czy Augustów z Blałymsto-
klem krótką, bezpośrednią
trasą. Uruchomienie nowej
linii skróci czas jazdy z

Warszawy do Augustowa o

około 4 godziny.
Na zdjęciu: końcowe

prace przy układaniu to­
rów i porządkowaniu na­
sypów na odcinku Dąbro­
wa — Kamienna.
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Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Kraków,
czwartek12

grudzień 1063 r.

• W Berlinie podpisano w

środę plan realizacji porozu­
mienia o współpracy nauko­
wej na lata 1964 — 1965 między
Polską Akademią Nauk ■
Niemiecką Akademią Nauk.

0 Niedaleko Bonn odkryto
7 waliz, które zawierały 18 kg
materiałów wybuchowych 1

sprzęt detonacyjny. Policja
przypuszcza, że materiał ten

przeznaczony był dla dokony­
wania aktów sabotażu oraz

Innych zamachów.
0 W dzienniku „Paese Se­

ra" ukazała się wiadomość iż

nowy rząd koalicyjny zamie­
rza udostępnić USA bazy o-

krętów podwodnych z poci­
skami „Polarls”.

0 Rozpoczęty w poniedzia­
łek strajk 6 tys. studentów U-

niwersytetu w Bejrucie trwa
nadal.

0 We wtorek wieczorem w

związku z zamachem bombo­
wym na lotnisku w Adenie

wprowadzono stan wyjątkowy
w całej Federacji Południo­
wo-Arabskiej.

• Na ul. Królewskiej w

Warszawie odbyła się 11 bm.
niecodzienna uroczystość:
przekazano nowy blok mie­
szkalny a w nim 100-tyslę-
czne mieszkanie wybudowane
w Warszawie przez
Rozbudowy Miasta.

• W miejscowości
gosr.cz pow. Szubin
33-letnl Tadeusz r______ ,

który usiłował łowić ryby na

zamarzniętej rzece Noteć.

0

Zarząd

Sadło-

utonął
Rudnicki,

Narada aktywu
partyjnego sił zbrojnych

WARSZAWA (PAP)
W dniach 10 i 11 bm. odbyła

się w Warszawie narada czo­
łowego aktywu partyjnego sił

zbrojnych PRL poświęcona o-

mówieniu realizowanych w si­
łach zbrojnych wytycznych
XIII i zadań wynikających z

uchwał XIV Plenum KC
PZPR.

Naradzie przewodniczył i

obrady podsumował członek
Biura Politycznego KC PZPR,
minister obrony narodowej i
marszałek Polski Marian Spy­
chalski.

W naradzie wziął udział
sekretarz KC PZPR Ryszard
Strzelecki.

Uczestnicy narady wystoso­
wali list do I sekretarza KC
PZPR Władysława Gomułki.

ROK XV
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Nr 293 (4823)

Wyd.A Kramska
DRGAM KOMIIETti WOKWÓD2KIEBO POLSKIfJ 01188653 ROBOTMICZEJ

sprawiedliwy podział miejsc w organach OSZ

Pod nieobecność delegata ChRL

nie można dokonywać
żadnych zmian w Karcie NZ

•
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Wystąpienie przedstawiciela ZSRR w Specjalnej Komisji Politycznej
NOWY JORK (PAP)

Specjalna Komisja Politycz­
na Zgromadzenia Ogólnego
NZ omawia obecnie sprawę
reprezentacji państw członko­
wskich w głównych organach

Nieznane szczegóły
pożaru schroniska

»Murowaniec«
(Inf. w.ł.) Jak już informo­

waliśmy, w czwartek 5 bm.
w godzinach wieczornych
prawdopodobnie od iskry z

komina zajął się dach drew­
niany na schronisku „Muro­
waniec” na Hali Gąsienicowej
w Tatrach.

Fatalne warunki atmosfe­
ryczne (gołoledź i mgła) utru­
dniały dojazd jednostkom
Straży Pożarnej z Zakopane­
go. Na miejscu nie było wody
i wyłonił się problem czy do­
prowadzać wodę z Czarnego
Stawu odległego o 2 tys. m.

Wprawdzie niżej, bo w odle­
głości 500 m od schroniska
można było czerpać wodę z

potoku Suchej Wody, ale i
to nie było do zrealizowania.
Strażacy wykorzystali wodę
zgromadzoną w zbiorniku we­
wnętrznym, rezygnując z ra­
towania dachu. Dzięki oby­
watelskiej postawie członków
GOPR-u, pracowników Parku
Narodowego i strażaków, uda­
ło się wynieść z płonącego
budynku, a to z II piętra, trzy
czwarte inwentarza (nowe
itylowe meble), a połowę z I

piętra. Parter cały ocalał.

W Średniej Szkole “Baletowej w Bytomiu
CAF — fot Sokołowski

Drugi dzień pobytu w Krakowie
delegacji

Odlewnicy krakowsc

w przededniu
swego święta

Młody Sinatra
odnalazł się

NOWY JORK (PAP)
Frank Sinatra junior, 19-

letni syn znanego piosenka­
rza amerykańskiego porwany
w poniedziałek nad ranem

przez kidnaperów, zjawił się
w środę rano w domu swej
matki w Los Angeles. Przy­
wiózł go tam z nieznanego
miejsca samochód policyjny.

Frank Sinatra senior o-

świadczył w środę reporterom,
że złożył okup w wysokości
240 tys. dolarów.' Zgodnie z

żądaniem kidnaperów okup
ten pozostawiono na bulwarze
Wilshire w Los Angeles, w

miejscu przez nich wyznaczo­
nym.

Sinatra dodał, że kidnape-
rom nie przyrzeczone ponie­
chania pościgu.

(Inf. wł.) Bawiąca w Pol­
sce na zaproszenie KC ŻMS
i Zarządu Głównego ZMW de­
legacja Związku Młodzieży
Jugosłowiańskiej, na czele
której stoi przewodniczący
KC ZMJ Tomislav Badovinac
od dwóch dni przebywa w

Krakowie. W drugim dniu po­
bytu goście jugosłowiańscy
złożyli wizytę w KW PZPR
i zostali przyjęci przez sekre­
tarza KW PZPR tow. Stani­
sława Piętę. Obecni byli m. in.
członek Egzekutywy KW
PZPR i I sekretarz KW ZMS
J. Najdek oraz przewodniczą­
cy Zarządu Wojewódzkiego
ZMW M. Ziemiański.

Tow. Stanisław Pięta przed­
stawił gościom węzłowe pro­
blemy gospodarcze, społeczne
i polityczne Krakowa i woje­
wództwa.

W trakcie ożywionego spot­
kania omówiono szereg form
pracy z środowiskiem mło­
dzieżowym. Wymieniono także
poglądy na temat sytuacji w

organizacjach młodzieżowych.
Stwierdzono, iż istnieją mo­
żliwości wymiany wzajem­
nych doświadczeń. Sootkanie
minęło w przyjaznej i serde­
cznej atmosferze.

Wczoraj goście jugosłowiań­
scy zapoznali się z wiejskimi

klubami młodzieżowymi 1 u-

niwersytetami ludowymi.
Dziś delegacja opuszcza

Kraków udając się do-Oświę­
cimia, a stamtąd na Śląsk.

(ż)
♦

We wtorek atudencl Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego gościli w

swoim klubie „Nowy Żaczek” de­
legację Komitetu Centralnego
Związku Studentów Jugosławii o-

raz delegację studentów Uniwer­
sytetu w Zagrzebiu 1 Uniwersy­
tetu w Lublanle.

Wizyta gości jugosłowiańskich
zbiegła się z otwarciem Wystawy
Fotografii Artystycznej o tema­
tyce „Studenci Zagrzebia”.

Moment uroczystego otwarcia
należał do Tomlslaya Badoylnaca
przew. liC ZMJ.

du. Rzecz jednak w tym, lż zmia­
ny takie należy przeprowadzić
zgodnie z duchem 1 literą Karty
NZ. Wprowadzenie zmian do Kar­
ty NZ, o czym zresztą mówi sa­
ma Karta, byłoby nieważne i nie­
legalne, gdyby posunięcia tego
nie zatwierdziło 5 stałych człon­
ków Rady Bezpieczeństwa, W o-

becnej sytuacji, gdy Chin Ludo­
wych wciąż nie dopuszcza się do
ONZ, warunkiem koniecznym
przestrzegania praworządności,
szanowania ducha 1 litery Karty

. NZ przy wprowadzaniu do niej ja-
Bezpieczeń- kichkolwiek zmian, jest respekto-

stwa Z 11 do 13, a liczbę człon- wanle praw ChRL w ONZ.
ków Rady Gospodarczo-Spo- RZi»d ZSRR zwrócił się do rzą-

łecznej z 18 do 24.
Przemawiając

Wym posiedzeniu Specjalnej
Komisji Politycznej delegat
ZSRR N. T. Fiedorenko pod­
kreślił, że ZSRR dobrze rozu­
mie dążenie krajów afrykań­
skich i azjatyckich do uzyska­
nia sprawiedliwej reprezenta­
cji w.głównych organach ONZ.
Fiedorenko przypomniał, że

jeszcze na XV sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego premier
ZSRR Chruszczów wypowie­
dział się za gruntowną zmia­
ną struktury organów ONZ,
proponując ustalenie zasady
równej reprezentacji trzech
grup' państw: socjalistycznych,
neutralnych 1 zachodnich.

Fiedorenko przypomniał, że Je­
szcze na XV sesji Zgromadzenia
Ogólnego Związek Radziecki po­
parł Inicjatywę państw neutral­
nych, które wypowiedziały się
za zmianą zasad rozdziału sześciu

miejsc w Radzie Bezpieczeństwa,
przypadających niestałym jej
członkom, aby zapewnić reprezen­
tację w Radzie krajom Afryki 1

Azji.
Delegat ZSRR powiedział, te

jego rząd z sympatią odnosi się
do starań państw afro-azjatycklch
o uzyskanie większej liczebnie re­
prezentacji w Radzie Bezpieczeń­
stwa 1 Innych głównych organach
ONZ przez rozszerzenie Ich skla-1

ONZ. Wniesiono trzy projekty
rezolucji.

Projekt 53 krajów afro-azja-
tyckich przewiduje rozszerze­
nie składu Komisji Ogólnej
Zgromadzenia przez zwiększe­
nie z 13 do 16 liczby wiceprze­
wodniczących Zgromadzenia
Ogólnego, którzy wchodzą w

skład tej komisji.
Dwa projekty rezolucji 21

państw Ameryki Łacińskiej,
proponują zwiększyć liczbę
członków Rady

du Chińskiej Republiki Ludowej
iwfnrlrn ~ Jedynego legalnego przedstawl-

na wiotko- ------ t prośbą o wyjaś-
w tej

cielą Chin
nlenle Jego stanowiska

sprawie. Rząd radziecki —dodał
Fledorenko — otrzymał
wiedź rządu chińskiego.
ChRL potwierdził w niej raz Jesz­
cze, że ponieważ nadal nie do­
puszcza się go do udziału w pra­
cach ONZ, nie bierze na siebie ża­
dnych zobowiązań w sprawie

(DOKOŃCZENIE NA STR. t)

odpo-
Rząd

(Inf. wł.) 15 grudnia 1963 r. wym, wykonano 9.647 prac uslu-

odbędą się po raz pierwszy —..... u

w Polsce obchody Dnia Od­
lewnika. Odlewnictwo — naj­
starsza technologia przetwór­
stwa metali — jest 1 dzisiaj
podstawową gałęzią polskiej
metalurgii dla taniego kosztu
produkcji. Odlewy
od 30 do 90 proc.
maszyn
wanych
Rozwój
czego:
Ursusie,
w Węgierskiej Górce, w O-
strowcu Świętokrzyskim, pro­
jekt budowy odlewni koope­
racyjnej w Śremie, pro­
jekt budowy odlewni dla po­
trzeb budowy aparatury che­
micznej w Białymstoku —<

wszystko to przyczynić się
ma do obniżenia kosztów
produkcji potężnych maszyn
i urządzeń, korpusów silni­
ków samochodowych i moto­
cyklowych, pokryw, nakrętek
itd.

Kraków jest siedzibą szere­
gu fabryk i Instytutów zwią­
zanych z polskim odlewni­
ctwem, decydujących o kie­
runkach jego rozwoju. Naj­
ważniejszą jednostką nauko­
wo-badawczą jest w tej dzie­
dzinie krakowski Instytut
Odlewnictwa. Kieruje nim
prof. dr Platon Januszewicz.
Instytut dzieli się na pion
naukowo-techniczny i nauko-
wo-laboratoryjny. Placówka
opracowuje technologie spe­
cjalnych wyrobów odlewni­
czych, normy odlewnictwa,
prowadzi prace badawcze nad
obróbką cieplną odlewów,
krzepnięcia odlewów, opra­
cowuje założenia projektowo-
konstrukcyjne dla budowy
maszyn i urządzeń odlewni­
czych, bada nowe tworzywa
odlewnicze Itd.

W określ* od powstania Insty­
tutu tai.

obecnej
366 prac
250 prac
zastosowano w przemyśle krajo-

stanowią
ciężaru

produko-
przemysł.
odletwni-

odlewni w

1 urządzeń
przez nasz

przemysłu
budowa

rozbudowa odlewni

od roku 1948 do chwili

Instytut ten prowadził
naukowo-badawczych,
naukowo-badawczych

Proces złodziei mienia społecznego w Bydgoszczy

Główny oskarżony

skazany
na dożywotnie więzienie

Pomoc dla mieszkańców Skopje
(Inf. wł.) Jak informuje nas

komitet pomocy dla miesz­
kańców SkoDje, działający
przy Wojewódzkim Związku
Spółdzielczości Pracy, zakoń­
czona została akcja zbiórkowa
.darów dla poszkcdowan-ęh
w tragicznym trzęsieniu zie­
mi, jakie nawiedziło to mia­
sto jugosłowiańskie. Zbiórka
przyniosła bardzo dobre re­
zultaty wyrażające się w ze­
braniu darów. którvch war-

tość wynosi ponad 500 tvs.

złotych. Dary te wysłano już
do Jugosławii na adres: Sa-
vezni Odbor za Pomoc Skopj u

w Belgradzie, dokąd napły­
wała pomoc z całego świata.

O wynikach przeprowadzonej
akcji zawiadomiono pełnomocni­
ka rządu d/s pomocy dla Skopje,
zast. przewodniczącego Komisji
Planowania przy Radzie Mini­
strów prof. dr K. Secomskiego.

(jók)

Przywódca ludności mu­
rzyńskiej Alabamy (USA)
pastor dr Martin Luther
King odpowiada na pytania
dziennikarzy po spotkaniu z

prezydentem USA L. John­
sonem w Białym Domu
3 bm. Dr King zapowie­
dział prezydentowi, iż an-

tyraslstowskie demonstra­
cje ludności murzyńskiej w

USA zostaną wznowione w

połowie bm.

BYDGOSZCZ (PAP)
Przed Sądem Wojewódz­

kim w Bydgoszczy zakończył
się trwający z przerwami od
września br. proces przeciw­
ko szajce złodziei mienia
społecznego. Na ławie oskar­
żonych zasiadło 13 osób: 49-
letni Zygmunt Kopczyński i
Bronisław Zatoński z Korna-
towa pow. Chełmno, Zygmunt
Płotka i Wilhelm “ ‘

Inowrocławia oraz

wspólników.
Akt oskarżenia

głównemu oskarżonemu Zyg­
muntowi Kopczyńskiemu, że

jako właściciel prywatnej o-

lejarni w Kornatowie, w la­
tach 1956-61 wspólnie z po­
zostałymi członkami szajki —

kierownikami baz roszarni-

Tschur z

ich 9-clu

zarzucał

ezych w Niechlowie, Żmigro­
dzie i Chodczaniu oraz kie­
rownikami kilku
pracy ukradł ok.
mienia lnianego 1
miliona 701 tys. ]
zostały zużyte do
prowadzonej przez
skiego olejarni.

Wyrokiem Sądu
Kopczyński skazany
karę dożywotniego
i grzywnę wysokości 1 min zł,
przepadek mienia oraz utratę
praw obywatelskich, publicz­
nych i honorowych na zawsze;
Bronisław Zatorski — wspól­
nik Kopczyńskiego skazany
został na karę 5 lat więzienia;
Wilhelm Tschur i Zygmunt
Płotka otrzymali kary po 11
lat więzienia i po 50 tys. zł
każdy. Pozostali
skazani zostali na kary od 2
do 8 lat więzienia. Trzech os­
karżonych sąd uniewinnił.

spółdzielni
270 ton sie-
wartości 1
Nasiona te

i produkcji
Kopczyń-

Zygmunt
został na

więzienia

oskarżeni

Współpraca
atomistów

Krakowa i Rossendorf
(Inf. wł.) Przedwczoraj rozpoczę­

ła się w krakowskim Instytucie
Fizyki Jądrowej na Bronowjcach
pląta doroczna polsko-niemiecka
narada poświęcona bieżącym pra­
com placówki krakowskiej oraz

Centralnego Instytutu Fizyki w

Rossendorf pod Dreznem.

W naradzie blorą udział pra­
cownicy Instytutu z Rossendorfu
z prof. dr J. Schlntlmeistrem,
naukowcy ze Związku Radzieckie­
go, Węgier, Rumunii, Czechosło­
wacji, Ludowej Korei i pracow­
nicy Zjednoczonego Instytutu Ba­
dań Jądrowych w Dubnej pod
Moskwą. Delegacją radziecką kie­
ruje członek Akademji Nauk
ZSRR, przewodniczący Komite­

tu Spektroskopii Jądrowej Aka­
demii Nauk związku Radzieckie­
go prof. dr B. S . Dżelepow,

gowych (ekspertyzy, instruktaż,
analizy laboratoryjne, opracowa­
nie konstrukcji maszyn 1 urzą­
dzeń) wartości 147.885,8 tys. zł.

Instytut ściśle współpracuje z

przemysłem produkując nawet

dla jego potrzeb wiele form l od­
lewów. Instytut przyczynił się
do opanowania produkcji blo­
ków cylindrowych silnika „Sy­
renka”, opracował technologię
precyzyjnego formowania odle­
wów kokll metalowych, co wy­
korzystały Krakowskie Zakłady
Armatur, Zakłady Odlewnicze
Końskie, Zakłady Metalurgiczne
Przemków, Zakłady Mechaniczne
im. Nowotki w Warszawie 1 wie­
le innych. Instytut Odlewnictwa
przy współpracy Akademii Gór­
niczo-Hutniczej przeprowadził ba­
dania laboratoryjne 1 przemysło-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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Współpraca
to droga

do nowych zwyciĘsiw
MOSKWA (PAP)

„Niedaleki jest czas gdy dro­
gą syntezy można będzie u-

zyskiwać najprostsze substan­
cje białkowe” — oświadczył
prezes radzieckiej Akademii
Nauk M. Kiełdysz, zabierając
w środę głos w dyskusji na

plenum KC KPZR. Zaapelował
on do uczonych chemików,
aby brali przykład z fizyków,
którzy potrafią „dokonać ści­
słych obliczeń dotyczących
każdego doświadczenia i prze­
widzieć konkretny rezultat”.

4-

„Współpraca to droga do
nowych zwycięstw” — pod
tym tytułem „Prawda” z 11
bm. zamieściła na całej stro­
nie wypowiedzi na temat o-

bradującego Plenum KC
KPZR, nadesłane z niektórych
krajów socjalistycznych. Au­
torzy wypowiedzi: minister
przemysłu chemicznego Pol­
ski, A. Radliński, przewodni­
czący stałej komisji do
spraw przemysłu chemicznego
RWPG, W. Schirmer, wicepre­
zes Akademii Nauk MRL, B.
Daszżamc, wiceprzewodniczą­
cy
wej
D.
kombinatu petrochemiczne­
go w Burgas (Bułgaria)
Dzambow podkreślają, że za­
cieśnienie współpracy krajów
— członków RWPG jest rę­
kojmią rozwoju gospodarki
tych krajów, w tym ich prze­
mysłu chemicznego.

węgierskiej
Komisji
Ostrowski,

Państwc-
Planowania

dyrektor

Spotkanie
Butler — Gromyko?

Jak dowiaduje alę agencja
Reutera, brytyjski minister spraw
zagranicznych Butler zwrócił się
do ministra spraw zagranicznych
ZSRR A. Gromykl z propozycją
zorganizowania spotkania.

Spotkanie
Gazety Krakowskiej

Wczoraj do nadwiślańskiego
zakątka powiatu brzeskiego
— Szczurowej — zjechała eki­
pa redakcji „Gazety Krakow­
skiej”, aby spotkać się z czy­
telnikami tego rejonu. Piękna
sala kinowa Domu Kultury
wypełniła się po brzegi. Na
spotkanie przybyli również:

I sekretarz KP PZPR w Brze­
sku Eugeniusz Michoń, sekre­
tarz KG PZPR w Szczurowej
tow. Mieczysław Domagała,
sekretarz PK ZSL Mieczysław
Garlicki, zast. przew. Prez.
PRN tow. Karol Grochola,
kierownik działu kultury Pre­
zydium PRN tow. Franciszek
Zięcina i inspektor oświaty
tow. Józef Chmielewski.

Na wstępie redaktor naczel­
ny „Gazety Krakowskiej” tow.
Józef Konecki mówił o roli
prasy w Polsce Ludowej i
przedstawił pokrótce jej dzie­
je. Czytelnicy poznali m. in.
dorobek naszej „Gazety”, któ­
ra już w lutym roku przysz­
łego będzie obchodzić swe pię­
tnastolecie.

Błyskawiczna egzamin ze

znajomości współczesnej prasy
przeprowadził zastępca redak­
tora naczelnego tow. mgr Ma-

rian Skarbek, a młodocianym
zwycięzcom tej prasowej „zga­
duj-zgaduli” wręczyła nagro­
dy kier. Działu Łączności z

Czytelnikami tow. Halina Gu-
gałowa. Spotkanie uzupełnił
reportaż filmowy, który po­
kazał przebieg narodzin co­
dziennego numeru „Gazety
Krakowskiej”.

W imprezie wziął udział ze­
spół pieśni i tańca Domu Kul­
tury w Szczurowej, który wy­
stąpił w oryginalnych stro­
jach ludowych tego rejonu.
Wyświetlono również film

produkcji polskiej „Czerwone
berety”, (orl)

Święto narodowe
Kenii
WARSZAWA (PAP)

okazji proklamowania w

niepodległości
Z

dniu 12 bm.

Kenii, prezes Rady Ministrów
Józef Cyrankiewicz wystoso­
wał depeszę gratulacyjną do

premiera rządu Kenii.

Nadchodząca zima mijać będzie na

wsi pod znakiem masowego szkolenia.
Niektóre powiaty rozpoczęły już cykl
wykładów dla rolników. Tematyka jest
ustalona przez ministra rolnictwa
i obejmuje następujące problemy: pa­
sze w gospodarstwie chłopskim, ży­
wienie bydła 1 trzody chlewnej, ochro­
na roślin, uprawa łąk i pastwisk, na­
wożenie, uprawa ziemniaków. Wszyst­
ko w powiązaniu z warunkami miej­
scowymi, z aktualnymi problemami
wsi. W każdej wsi powstaje zespół
uczestników złożony z kilkudziesięciu
osób. Będą prowadzone dzienniki lek­

cyjne i sprawdzane listy obecności.
Można zapytać: czy rzeczywiście konieczne jest tak

poważne traktowanie sprawy szkolenia? Czy rolnika,
który przecież przez całe życie ma do czynienia z zie­
mią, trzeba uczyć rolnictwa?

Okazuje się, że trzeba. W przemyśle nie ma mowy
o rozwijaniu produkcji bez wprowadzania postępu, w rol­
nictwie nie może być inaczej. Tymczasem nasza wieś
często gospodaruje jak przed wiekami. Słuchając dysku­
sji na wiejskich zebraniach, które licznie odbywają się
ostatnio, słuchając uwag gromadzkiego agronoma, moż­
na się przekonać, że:

1. rolnicy nie znają na ogół składu chemicznego na­
wozów, ich właściwości, działania, zastosowania. Stosują
je więc jakby „na ślepo”, w nieodpowiednim stosunku,
niezależnie od wymagań gleby. Dlatego nie zawsze są
one efektywne;

2. nie wiedzą nic o oborniku. W górach np. rozpo­
wszechnione jest wywożenie w pole „siwego, spalonego”
obornika, który nie ma już przecież żadnej wartości.
Tamże nawozi się obornikiem zboża ozime, powoduje to
złe zimowanie, choroby, niskie plony;

3. nie umieją sadzić ziemniaków! Nigdzie w święcie —

tylko u nas — nie sadzi się ziemniaków pod skibę;
4. w górach także masowo „żywi się” bydło słomą.
Jakże zatem ma się podnosić produkcja rolna, mlecz­

ność krów, dobrobyt wsi? Wszystkie te błędy uprawowe
wynikają z nieświadomości. Jasno przedstawia się ko­
nieczność nauki, począwszy od podstaw wiedzy rolniczej.
Duże nakłady państwa na rolnictwo muszą być maksy­
malnie wykorzystane. Nie zrobimy tego pracując stary­
mi, przedwiecznymi metodami. Ziemia musi stać się no­
woczesnym warsztatem pracy, ale rolnicy muszą sami
zobaczyć konieczność przemian.

Weszła w życie ustawa o dziedziczeniu gospodarstw _

dziedziczący powinni wykazać się odpowiednim przygo­
towaniem zawodowym. Tak jak nie oddaje się tokarni
w ręce niewykwalifikowanego robotnika, tak nie powin­
no się oddawać ziemi. Ziemię bardzo łatwo zepsuć,
a jeszcze łatwiej — marnować, nie wyciągając z niej tego
wszystkiego, co może ona dać. (ch)
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w Brukseli

Fiedorenki

stanowego w stanie
Pradesz wydał zakaz
betelu przez posłów w

wygłaszania przemó-
Zakaz wywołał ostre

Przemówienie

BRUKSELA (PAP)
Trudności „maratonu brukselskiego” co do realizacji

wspólnej polityki rolnej w ramach EWG najlepiej ilustru­
ją wypowiedzi głównych prze ciwników, przedstawicieli
Francji i NRF:

„Chcę tu z całą powagą
stwierdzić — oświadczył przed
wyjazdem z Brukseli francu­
ski minister rolnictwa Pisani

■-=— że data 11 grudnia br. u-

stalona jeszcze w dniu 9 ma­
ja jako ostateczny termin przy­
jęcia wspólnych zarządzeń w

dziedzinie rolnej, nie może

być traktowana jako „mit”.
Jeśliby ta data, ustalona for-

Statyczna gra nie popłaca
„Nie żuj, mówiąc!”

(B) Przewodniczący zgroma­
dzenia
Uttar
żucia 1
czasie
wień.
protesty, jako że betel jest
w Indiach równie popularny
jak w Ameryce guma do żu­
cia.

Przewodniczący jednak nie
ugiął się i nie cofnął zakazu
nawet w stosunku do posłów,
którzy okazali gotowość
przedstawienia zaświadczeń
lekarskich potwierdzających,
że zalecono im żuć betel ze

względów zdrowotnych.
Majdaniec w „Olympii”
12 grudnia paryska „Olym-

pia” rozpoczyna nowy pro­
gram zatytułowany „Boży­
szcza młodych’’, w którym
organizatorzy zapewnili udział
najpopularniejszych młodych
wykonawców z W. Brytanii,
Stanów Zjednoczonych, Pol­
ski, Francji, Madagaskaru
i Wietnamu. Polskę reprezen­
tuje zespół „NiebieskorCzar-
nych” z M. Burano i Heleną
Majdaniec.

Prasa paryska pisząc o no­
wym programie „Olympii” o-

mawia szczegółowo sylwetki
. młodych piosenkarzy. Dzien­

nik „France Soir” zamieszcza
z tej okazji duże zdjęcie czo­
łowej solistki polskiego zespo­
łu opatrując je podpisem:
„Helena Majdaniec — boży­
szcze młodych Polaków”. Ten
sam dziennik nazywa M. Bu­
rano „polskim Johnem Hal-
liday’em”.

Uwaga automobiliści!

Sąd w Santa Monlca (Kali­
fornia) skazał przed kilku
dniami pewnego 22-Ietniego
mężczyznę za popełnione
przez niego liczne wykrocze­
nia przeciwko kodeksowi dro­
gowemu. Sędzia dał mu do
wyboru dwie kary: albo spę­
dzić 160 dni w więzieniu, albo
też oczyszczać jezdnię ze

wszystkich szczątków jakie
tam mogą pozostać po wy­
padkach drogowych w czasie
nadchodzących świąt Bożego
Narodzenia i Nowego Roku,
Winowajca, po namyśle wy­
brał oczyszczanie ulic. Będzie
to trwało krócej. Jednakże czy
aby nie przeliczył się On ze

swymi siłami?

Małpy w okularach

Przeszło 100 funtów szter-
lingów musiała zapłacić W

tym roku dyrekcja ogrodu zoo­
logicznego w Kirby Misper-
ton (W. Brytania) tytułem od­
szkodowań dla zwiedzających,
którym małpy zabrały i zni­
szczyły różne przedmioty. IV
60 proc, kradzieże dokonywa­
ne przez złośliwe zwierzęta
dotyczyły okularów zabranych
ciekawym, którzy pochylali
się, aby odczytać napis na ta­
bliczce przymocowanej do
klatki: „Uwaga! te małpy po­
rywają... okulary!”.

Wszyscy są zgodni, że lite­
ry na tabliczce powinny być
stanowczo bardziej widoczne.

Białe pantery
W delhijskim ZOO urodzi­

ła się parka białych panter.
Jest to pierwszy tego rodzaju
wypadek na świecie. Małe —

podobnie zresztą jak ich mat­
ka — czują się dobrze. Dy­
rekcja ZOO ma nadzieję, że
uda się jej z tej pary wyho­
dować całą rodzinę białych
panter, powtarzając sukces
ogrodu maharadży Rewa,
któremu udało się wyhodować
cały ród białych tygrysów. |

DOKOŃCZENIE ze str. 1

zmian w Karcie NZ, dotyczących
liczby miejsc w głównych orga­
nach ONZ.

Z wyjaśnień uzyskanych przez
Związek Radziecki podkreślił Fie*
dorenko, wynika, iż rząd ChRL
nie zgadza się na taką drogę za­
pewnienia państwom afro-azjatye-
kim sprawiedliwszej reprezentacji
w głównych organach ONZ, która
wymagałaby odpowiedniej zmia­
ny Karty NZ i rozszerzenia skła­
du tych organów.

Wiceminister spraw zagranicz­
nych ChRL oświadczył 5 grudnia
ambasadorowi ZSRR w Pekinie
co następuje: „Nie aprobujemy
rozwiązania tej sprawy przez roz­
szerzenie składu organów ONZ.

Jesteśmy za rozwiązaniem jej na

drodze sprawiedliwego rozdziału

obecnej liczby miejsc w tych or­
ganach”.

Rząd Związku Radzieckiego ze

zrozumieniem odnosi się do sta­
nowiska rządu ChRL w sprawie
rozszerzenia składu głównych or­
ganów ONZ — oświadczył Fiedo-
renko. — Rząd radziecki zawsze

popiera! i także obecnie popiera
rząd ChRL w jego żądaniu przy­
wrócenia mu praw w ONZ.

Z powyższych względów dele­
gacja' radziecka nie może głoso­
wać za propozycją wprowadzania
zmian do Karty NZ pod nieobec-

1 człon-
___ ____ Bezpieczeństwa —

przedstawiciela ChRL.
Fledorenko podkreśli! zarazem,

że sprawa składu Komisji Ogól­
nej nie wymaga rewizji Karty
NZ i dlatego może być niezwłocz­
nie rozstrzygnięta przez Zgroma­
dzenie Ogólne.

| ność jednego że stałych
ków Rady Bezpieczeń:

nazwane

im. J. Kennedyego
NOWY JORK (PAP)

Rada miejska Nowego Jorku
podjęła we wtorek wieczorem je­
dnomyślną decyzję w sprawie
przemianowania międzynarod.
lotniska Idlevlld. Nosić ono będzie
nazwę międzynarodowego lotni­
ska' im. Johna Kennedyego. O-

czekuje się, iż burmistrz Nowego
Jorku Robert Wagner zaaprobu­
je tę decyzję w przyszłym tygo­
dniu.

CaroBine Kennedy
w szkole

Bidego Denni
WASZYNGTON (PAP)

6-letnia córka Johna Ken­
nedyego, Caroline, wznowiła
naukę w szkole Białego Domu.
Do szkoły tej chodzi około 20
innych dzieci. Jej założycielką
była Jacąueline Kennedy.

malnie nrzez wszystkich, nie
bvła respektowana, wówczas
wspólnocie europejskiej gro­
zić może najdalej idące ry­
zyko”.

„To nic innego jak tylko
wojna nerwów — mówi na to
w kuluarach brukselskich
przedstawiciel NRF, minister
Naef. Trzeba zrezygnować z

mitu, według którego los
Wspólnego Rynku zależy od
daty 31 grudnia”.

Z tego skrzyżowania szpad
wynika jasno, że sytuacja w

Brukseli jest prawie kryzyso­
wa, a nastroje uległy wyraź­
nemu zaostrzeniu.

BONN (PAP)
Bardzo pesymistycznie oce­

nia prasa zachodnioniemiecka
toczące się w Brukseli obrady
EWG. „Sceptyczne prognozy
w Brukseli” („Frankfurter
Rundschau”), „Ciężka próba
nerwów na radzie ministrów
EWG” („Stuttgarter Zei-
tung”), „Zły start w Brukseli”
(„Deutsche Zeitung”) — taki­
mi tytułami kwitują środowe
dzienniki NRF rozmowy bru­
kselskie. W komentarzach
zwraca się uwagę przede
wszystkim na kunktatorskie
stanowisko rządu bońskiego.

„Deutsche Zeitung” pisze m.

in., że partnerzy z EWG po­
dejrzewają rząd boński, iż za­
mierza za wszelką cenę storpe­
dować politykę agrarną EWG.
W związku z tym i‘
przestrzegą, że NRF
znaleźć się w izolacji.

dziennik
'

może

Nina Chruszczowa
w programie

telewizji USA
NOWY JORK (PAP)

Do konstruktywnej, aktywnej
walki o pokój wezwała małżonka
premiera Związku Radzieckiego,
Nina Chruszczowa kobiety amery­
kańskie w audycji nadanej we

wtorek wieczorem w programie
telewizji USA. Film został zrea­
lizowany w Związku Radzieckim.
Nina Chruszczowa podkreśliła, że

lepszemu międzynarodowemu zro­
zumieniu mogą służyć częstsze
spotkania i dyskusje nad proble­
mami będącymi przedmiotem
wspólnego zainteresowania.

1.
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Przed świętem Jk
odlewników ®

DOKONCZENIE ze str. 1

we bentolitu — potrzebnego do

produkcji mas formierskich, a

którego złoża odkryto pod Ra­
dzionkowem.

Krakowska Fabryka Maszyn
Odlewniczych produkowała w

1959 roku 1.080 ton wyrobów,
w reku bieżącym produkuje
1,700 ton, a plan na rok przy­
szły opiewa na 2.200 ton. W
ostatnim okresie Fabryka
Maszyn Odlewniczych opraco­
wała w swoim biurze kon­
strukcyjnym i Wybudowała
narzucarkę, czyli maszynę do
wykonywania form odlewni­
czych przez ubijanie masy
formierskiej, o wydajności
8 m3 na godzinę wraz z to­
warzyszącymi urządzeniami.

Maszyny z FMO zna wiele kra­
jów świata. Ostatnio opracowa­
no dokumentację projektową I

wykonawczą formierni lekkiej w

Wiedniu dla „Elin-Unlon”, budu­
je się w oparciu o dokumentację
z FMO odlewnię sanitarii w Ju­
gosławii.

I jeszcze jedna krakowska
fabryka, która w głównym
procesie produkcyjnym opie­
ra się na odlewnictwie: Kra­
kowskie Zakłady Armatur.
Wytwarza armaturę sieci ga­
zowej, wodnej, toaletowej, pa­
rowej, wytwarza odlewy ciś­
nieniowe z metali nieżelaz­
nych dla różnych przemy­
słów.

Przedsiębiorstwo tó powstało w

1922 r. jako Łagiewnicka Fabry­
ka Armatur, która połączyła się
w roku 1961 z (powstałymi w

1953 r.) Krakowskimi Zakładami
Odlewniczymi. Jeśli w dziedzinie

armatury produkcję tej fabryki
za rok 1961 określimy cyfrą 100 —

to rok bieżący określić możemy
cyfrę 119, a rok 1980 cyfrą 213.

Dzień Odlewnika będzie
również świętem niemałej rze­
szy krakowskich odlewników.

(OLG. JĘDRZ.)

OBIEKTYWEM
PRZEZ ŚWIAT

KENIA

Uliczny sprzedawca ciastek
w Nairobi.

Fot. — CAF

0. Rusk o szansach
nowych porozumień

z ZSRR

-

>s

liifi

WASZYNGTON (PAP)
W przemówieniu, 10 bm.

w Saint Paul (stan Minneso­
ta) amerykański sekretarz
stanu, Dean Rusk podkreślił,
że Stany Zjednoczone nie bę­
dą w stanie zapewnić swego
bezpieczeństwa, jeśli nie bę­
dzie go na całym świecie.

Rusk przypomniał, że nie­
dawno udało się osiągnąć kilka
ograniczonych porozumień z

ZSRR.
Wymienił on porozumienie o u-

stanowieniu bezpośredniej łącz­
ności dalekopisowej między pre­
zydentem USA 1 szefem rządu
radzieckiego, porozumienie o za­
kazie doświadczeń z bronią nu­
klearną w Kosmosie, atmosferze
ipodwodą.ZSRRiUSA—po-
wiedział Rusk — poparły deklara­
cję zakazującą wprowadzania na

orbitę broni masowej zagłady
1 osiągnęły szerokie porozumie­
nie dotyczące przepisów regulu­
jących wykorzystanie przestrze­
ni kosmicznej.

„Są to niewielkie, ale poży­
teczne kroki w kierunku po­
koju — powiedział sekretarz
stanu USA.

Prezydent Johnson, podob­
nie jak prez. Kennedy, jest
zdecydowany zbadać w spo-

sób jak najbardziej szczery i

cierpliwy, każdą możliwość
osiągnięcia porozumienia co

do dalszych kroków w kie­
runku bardziej trwałego po­
koju”.

Jednocześnie Rusk usiło­
wał w swym przemówieniu
zrzucić odpowiedzialność za

napięcie międzynarodowe na

kraje socjalistyczne. Powie­
dział on m. in., że wymienio­
ne przez niego pozytywne
kroki „nie oznaczają jeszcze
osłabienia tego napięcia”, po­
nieważ „walka ideologiczna
będzie kontynuowana".

Jeszcze

o filmie

He»en du Monta

Dekret

Wawel — Górnik 1:3
Nie tylko wczorajsza poraż­

ka siatkarzy Wawelu z Gór­
nikiem Katowice 1:3 (15:8,
13:15, 7:15, 8:15) martwi chy­
ba kibiców i kierownictwo
klubu. Styl, jaki obecnie re­
prezentują „wojskowi”, nie
odpowiada „wymogom” eks­
traklasy. Taką siatkówkę moż­
na oglądać w niższych kla­
sach. Sześciu jakby wrośnię­
tych w... parkiet zawodników
Wawelu przyglądało się nie­
kiedy poczynaniom górników.
Brak wyczucia sytuacji, brak
ruchliwości, brak chęci wal­
ki o trudne piłki. Gra w

siatkówkę nie polega tylko
na silnych ścięciach.

Cały zespół zagrał słabo.
Przydałoby się ąvczoraj w

pewnym okresie wymienić
całą „szóstkę”. Takimi rezer­
wami jednak „wojskowi" nie
dysponują.

Zespól katowicki nie przed­
stawia również wielkiej kla­
sy. Przewyższał jednak wy­
raźnie krakowian ruchliwo­
ścią, staranniejszą grą. Ich
asy atutowe — repezentanci
Polski Siwek i Kołodziejczyk

Turniej siatkówki

nauczycieli
Wczoraj w X Liceum w Kra­

kowie rozegrany został finałowy
pojedynek w siatkówce dla nau­
czycieli. W decydującym spotka­
niu reprezentacja dzielnicy Zwie­
rzyniec pokonała Podgórze 2:1.

Zawody cieszyły się dużym zain­
teresowaniem a mecz był bardzo
zacięty, gdyż uczniowie gorąco
dopingowali swych wychowaw­
ców. Zwycięska drużyna Zwie­
rzyńca otrzymała od przedstawi­
ciela Związku Nauczycielstwa p.
Szczygielskiego dyplom 1 cenne

upominki. Drużyny grały w na­
stępujących składach: Podgórze:
Rafa, Wałkowlński, Sroka, A-

damczyk, Malczyk, Głowacki. —

Zwierzyniec: Skaba, Czarniecki,
Dawa, Korzeniowski, Górny i Mi-

żyk- (ap)

Skład bokserów
ZSRR

nadawali ton grze, dzielnie
im sekundował Nitka.

Pierwszego seta wygrał Wa­
wel. 'Walka trwała w drugim
secie. Krakowianie prowadzili
13:11, by przegrać 13:15. Dwa
ostatnie sety — 15:7 i 15:8 dla
górników — bez historii.

Jeśli krakowianie nie chcą
stracić sympatyków siatków­
ki (a tych sporo wczoraj było
w hali Wawelu) — muszą za­
cząć grać bardziej skutecznie.
Mogą nie wystarczyć wyskoki
formy (jak z Gwardią Wro­
cław) na zapewnienie spokoj­
nego bytu ligowego. (Pu)

Koszykarze Korony
gromią Podgórze

W meczu o mistrzostwo ligi
okręgowej Korona pokonała
Podgórze 102:30 (48:6).

Koszykarze Korony grają
coraz lepiej i pewniej. Wczo­
raj pokonali bardzo wysoko
Podgórze, pomimo tego, że po
przerwie trener Korony Bęt­
kowski wprowadził do gry za­
wodników rezerwowych.
Punkty dla Podgórza zdobyli:
Otwinowski 7, Kawalec 6,
Wyzga 5, Machowski 4, Ho­
rnik 3, Zawadzki i Marcinek
po 2, Fronczak 1, dla Korony:
Łęcki 21, Odziewa 18, Kubis
16, Surówka 12, Pułczyński 9,
Paska! 8, Starnowski 6, Gała
i Sitno po 4, Giełżecki 2. Spot­
kanie sędziowali pp. Wąsik i
Błaszczak. (ap)

W dniu dzisiejszym w Hali
Korony o godzinie 19.15 odbę­
dzie się mecz rewanżowy.

Bilardziści

rozpoczynają sezon

KAPITAN GALVAO
OPUSZCZA NOWY JORK

NOWY JORK. lo grudnia o-

puścił Nowy Jork, udając się
w drogę powrotną do Brazylii,
jeden z przywódców portu­
galskiej opozycji antyśalaza-
rowskiej, kapitan Galvao. Na
lotnisku nowojorskim Oświad­
czył on dziennikarzom, lż ma

nadzieję, że reżim Salatara
zostanie obalony w ciągu I

pierwszych miesięcy przyszłe­
go roku. Galvao dodał, że jest
bardzo zadowolony z rezulta­
tów swej wizyty w siedzibie

Organizacji Narodów Zjedno­
czonych,

O POKOJOWE
ZJEDNOCZENIE KOREI

PHENIAN, Odbyło się tu 10
bm. wspólne posiedzenie pre­
zydium Najwyższego Zgroma­
dzenia Ludowego KRL-D, KC
Zjednoczonego Demokratycz­
nego Frontu Korei 1 Komitetu
Walki na RzeCz Zjednoczenia
Kraju,

Uczestnicy wspólnego po­
siedzenia uchwalili odezwę do
ludności Oraz do działaczy po­
litycznych I społecznych Ko­
rei Południowej, która
stwierdza, że obecność armii
amerykańskiej W Korei Po­
łudniowej jest Źródłem wszys­
tkich nieszczęść ludności tej
części kraju. ,,Zjednoczenie
kraju nie może nastąpić do­
póty, dopóki nie zlikwiduje
się kolonialnego panowania
imperialistów amerykańskich

1 ich okupacji Korei Pol>"’-
niowej”.

Na naradzie omówiono

sprawę ewentualnego podję­
cia kroków przez kraje arab­
skie na wypadek zmiany ko­
ryta rzeki Jordan przez Izra­
el. Zalecenia szefów sztabów
rozpatrzone zostaną przez
Najwyższą Arabską Radę O-

brony, która — jak się przy­
puszcza — zbierze się w koń­
cu grudnia.

PROTEST USA
WASZYNGTON. Stany Zjed­

noczone Skierowały we Wto­
rek do rządu Boliwii formal­
ny protest przeciwko zatrzy­

maniu 4 obywateli amerykań­
skich jako zakładników przez
strajkujących w Boliwii gór­
ników kopalń cyny.

Strajkujący górnicy porwali
jako zakładników 17 osób, do­
magając się uwolnienia 3

więzionych przez władze
przywódców związkowych.
Władze nie wypuściły aresz­
towanych, wysłały natomiast
do rejonu kopalni 3 tys. żoł­
nierzy,

FAŁSZYWY ALARM
NA LOTNISKU

W MEDIOLANIE

NARADA SZEFÓW
SZTABÓW KRAJÓW

ARABSKICH
KAIR. W Kairze zakończy­

ła się narada szefów sztabów
sił zbrojnych krajów arab­
skich. W naradzie wzięli u-

dział przedstawiciele 11 spoś­
ród 13 zaproszonych krajów.

RZYM. Duże zamieszanie
wywołał we wtorek wieczo­
rem na lotnisku w Mediolanie

anonimowy telefon ostrzega­
jący, że w jednym z samolo­
tów umieszczono bombę zega­
rową. Start wszystkich ma­
szyn został opóźniony. Mimo
skrupulatnych poszukiwań
nie wykryto żadnej bomby.

HASAN II NIE POJEDZIE
DO BIZERTY

PARYŻ. Według wiadomości
« autorytatywnych kół maro­
kańskich, król Hasan II nie
wyjedzie do Tunezji na uro­
czystości z okazji ewakuacji
z tego kraju wojsk francus­
kich. Hasan II zrezygnować
miał z wyjazdu do Tunezji na

wiadomość o tym, że prezy­
dent Naser został również za­
proszony do BIzerty.

STRAJK POWSZECHNY
W ISLANDII

REYKIAVIK. PO wielo­
tygodniowych rokowaniach
między związkami zawodo­
wymi i stowarzyszeniem pra-
dowców, które nie dały re­
zultatu, w dniu 10 bm. wy­
buchł w Islandii strajk pow­
szechny.

W dniu 11 bm. sparaliżowana
została komunikacja lotnicza
z kontynentem, stanęły auto­
busy, wiele sklepów jest zam­
kniętych. Nie ukazały się
dzienniki, unieruchomione są
fabryki 1 warsztaty. Strajk
wybuchł na tle ekonomicz­
nym.

KARALLOPULOS
NOWYM

PRZEWODNICZĄCYM
ERE

ATENY. Frakcja parlamen­
tarna największej greckiej
partii Opozycyjnej — Unii

Narodowo-Radykalnej (ERE)
wybrała we wtorek wieczo­
rem Jednomyślnie byłego wi­
cepremiera Parajotisa Karał*
lopulosa na nowego przewod­
niczącego partii. Dotychczaso­
wy przewodniczący, wieloletni
premier Grecji Konstantin

Karamanlis zrzekł się w po­
niedziałek niespodziewanie
swej funkcji i pod pozorem
wycofania się z życia polity­
cznego wyjechał z kraju.

W ZSRR

roku rozpoczęła się
Człowieka na „Glod-
1 jego pustynną zie-

położoną w Tadżyckiej

Od 1956
Ofensywa
ny step”
mię
SRR.

Do tej pory dzięki zakrojo­
nym na olbrzymią skalę robo­
tom irygacyjnym — użyźnio­
no 300 ha ziemi. Obecnie bu­
duje się wielki czardaryńskl
Zbiornik Wodny, który poz­
woli na wykorzyśtanle zaso­
bów wodnych rzeki Syr-Darll.

Na zdjęciu: Budowa tamy
ziemnej przy pomocy poglę-
biarki ssącej na Czardaryń-
skim zbiorniku Wodnym.

Fot. — CAF

Goularta

RIO DE JANEIRO (PAP)
Prezydent Brazylii, Goulart

podpisał we wtorek dekret da­
jący rządowi prawo cofania

towarzystwom koncesji na e-

ksploatację kopalń w wypad­
ku, gdy kopalnie te nie pracu­
ją, na pełnych mocach produk­
cyjnych.

Prezydent oświadczył po­
przednio, iż krok ten dotyczy
także koncernów prowadzą­
cych spekulacje „w służbie
międzynarodowych trustów”,

Górna granica udzielania
koncesji Ustanowiona została
na dwa lata. Każdorazowe od­
nowienie koncesji wymagać
będzie decyzji rządu.

BONN (PAP)
Głośny film telewizyjny

Juergena Neven du Monta o

naszym Wrocławiu zgłoszony
został niedawno przez „Nord-
deutscher Rundfunk” na festi­
wal telewizyjny w Monte Car-
lo (22 stycznia — 1 lutego
1964 r.) — w kategorii prac
„najlepiej służących porozu­
mieniu między narodami”.

Decyzja ta jednakże spotka­
ła się z ostrą krytyką organi­
zacji rewizjonistycznych, a

także czynników oficjalnych.
Pod naciskiem film Neven du
Monta został w ostatnich
dniach wycofany z Monte
Carlo przez „Norddeutscher
Rundfunk”.

Walki na Dominikanie

NOWY JORK (PAP)
I bombowców lotnictwa domini­

kańskiego zbombardowało w po­
niedziałek oddziały partyzantów
w rejonie Monte Galio, Bombar­
dowanie trwało około godziny i

było największym atakiem wobec

grup powstańczych w czasie osta­
tnich tygodni.

na mecz z Polską
Polski Związek Bokserski

otrzymał 11 bm. w godzi­
nach popołudniowych tele­
gram z Federacji Boksu
ZSRR, w którym podany
został skład pięściarzy ra­
dzieckich na pierwszy fi­
nałowy mecz o Puchar Eu­
ropy ZSRR — Polska, 20
bm. w Łodzi. Drużyna go­
ści wystąpi w następują­
cym zestawieniu: Bystrow,
Siwko, Sofronow, Nikano-
row, Poliakow, Tamulis,
Łagutin, Popiaczerko, Ki­
sielem i Pomarianow.

Jako sędzia przyjeżdża
znany ongiś pięściarz
Szczerbakow. Drużyna ra­
dziecka przybędzie do War­
szawy samolotem 18 bm.
rano.

Po dwu latach przerwy, na

skutek braku odpowiedniego lo­
kalu, bilardziści krakowscy, re­
prezentujący najlepszy poziom
w Polsce, mają wreszcie nową
„stolicę”. Jest nią piękna świe­
tlica KPZB „Zachód” przy ul.
Salwatorskiej .14 (dojazd: 1, 2, 6,
21), gdzie w piątek godz. 17—21

odbędą się pierwsze rozgrywki z

udziałem Chojnackiego, Siekllń-
skiego, Trojanowskiego, Myciel- .

skiego oraz pokaz uderzeń fanta­
zyjnych w. Horaina. Od soboty
rozpoczną się eliminacje do 14.
Mistrzostw Krakowa ekstraklasy.
„Spartakiada Międzysekcyjna”
przy udziale 8 zespołów B-klasy I
10 C-klasy rozlosowana będzie w

niedługim czasie. Amatorzy bi­
lardu sportowego w Bochni,
Dobczycach, Grybowie, Nowym
Targu i Andrychowie zamierzają
w najbliższym czasie utworzyć■howe sekcje.

Hokeiści Legii
pokonali Bułgarią

Przebywający w Bułgarii
hokeiści warszawskiej Legii
spotkali się we wtorek w So­
fii z reprezentacją Bułgarii.
Polacy odnieśli kolejny sukces
wygrywając zdecydowanie 6:1,
(2:1, L0, 3:0),

Trzeci turniej
młodych krakowskich pięściarzy

Łagodny wyrok
na kaprala-sadystę

BONN (PAP)
Zaledwie ńa 8 miesięcy wię­

zienia skazał sąd zachodnio-
niemiecki w Calw 22-letniego
b. kaprala Bundeswehry Han­
sa Rauba, który stosował sa­
dystyczne metody szkolenio­
we wobec rekrutów. Podczas
procesu sądowego wyszło na

jaw, że Raub stosował wobec
swych podwładnych iście ge­
stapowskie metody, jak np.
stanie na krześle i patrzenie
niezmiennie w jeden punkt,
czy rozkaz stania w wolnych
chwilach na głowie, „żeby
krew napływała do głowy, a

tym samym rekrut mógł lepiej
myśleć”. Raub zmuszał na

przykład rekruta z chorym
kolanem do robienia przysia­
dów aż do wyczerpania, a re­
krutowi, który zasłabł na pla­
cu ćwiczeń kazał 20 razy po­
wstawać z pozycji leżącej, a

potem to samo przećwiczyć w

masce gazowej.

Dyrektorowi Naczelnemu Przedsiębiorstwa Przemy­
słowego Budowy Huty im. Lenina

InŁ Henrykowi Voętowi
oraz Głównemu Inżynierowi Zarządu Robót Inżynie­

ryjnych
ini. Wiktorowi Vog!owi

serdeczne Wyrazy współczucia z powodu śmierci
MATKI składają

ZAKŁADOWY PZPR BUD. HUTY IM.
RADA ROBOTNICZA PPBHiL, RADA

PBHiL, KOMITET ZAKŁ. ZMS,
I ZAŁOGA PRZEDSIĘBIORSTWA

KOMITET
LENINA,
ZAKŁADOWA
DYREKCJA
PRZEMYSŁOWEGO BUDOWY HUTY IM. LENINA^

Ministrowi Budownictwa 1 Materiałów Budowlanych,
dyrektorom departamentów tego ministerstwa,
Zjednoczeniu Przemysłu Wapienniczego i Gipsowego,
Zjednoczeniu Przemysłu Cementowego, Zjednoczeniu
Biur Projektowych Budownictwa, Instytutowi Mate­
riałów Więżących, załogom i dyrekcjom wszystkich
zakładów wapienniczych oraz cementowych, Bipro-
sialu Kraków, Biura Studiów I Proj. Typowych Bud.
Przem., Biura Projektów Przemysłu Cementowego
i Wapienniczego w Krakowie, oddziałowi tego biura
w Opolu, wszystkim przyjaciołom i znajomym —

składamy tą drogą serdeczne podziękowania za po­
moc w ciężkich dla nas chwilach, Za udział w po­
grzebie tragicznie zmarłego naszego ukochanego

Męża i Ojca

mgr ini. Jona SMAJDY
ŻONA I CÓRKI

Już po raz trzeci Krakowski O-

kręgowy Związek Bokserski zor­
ganizował turniej Juniorów. Po­
dobnie Jak dwa poprzednie tur­
niej cieszył się wielkim zaintere­
sowaniem młodzieży, startowało
wielu utalentowanych zawodni­
ków z całego województwa.

impreza zorganizowana została
w Tarnowie przy wybitnej współ­
pracy działaczy GKS Górnik Sier­
sza, a przede wszystkim p. Fryde-

Sryka Kujawy.
W turnieju startowało 32 zawo­

dników reprezentujących Hutni­
ka Nowa Huta, Metal Tarnów,
Cracovię, Budowlanych ZBM
Kraków, Vlctotię Jaworzno, Bes­
kid Andrychów, Górnika Sierszę,
Górnika Wieliczkę, unię Oświę­
cim i Górala Żywiec.

A oto wyniki walk: papierowa:
Sapeta (Żywiec) zwyciężył Klsz-
czuka (Beskid), musza: Bohosie-
wicz (Górnik Wieliczka) przegrał
ze Swiądrem (Metal), kogucia:
Korczyk (Unia Oświęcim) został
pokonany przez Woźniaka (Hut­
nik), Janik (Budowlani) przegrał
z Leśniakiem (Hutnik), Kopeć
(Hutnik), przegrał z Prokopem
(Metal), Zboch (Hutnik) pokonał
Kercelę (Górnik Siersza), piórko­
wa: Michalec (Cracovia) pokonał
Urodę
Biniaś
ciężył
Huta),
domy
Kochańskim (Hutnik Nowa Huta),
Wielgus (Hutnik Nowa Huta) po­
konał Budkę (Andrychów), półśre-
dnia: Matuszczyk (Budowlani)
zwyciężył Krzyka (Hutnik), lek-
kośrednia: Harzowski (Górnik
Siersza) przegrał z Mastkiem
(Cracóvla), średnia: Mazur (Ja­
worzno), przegrał z Jurewiczem

■(Unia Oświęcim), Chmiel (Beskid)
przegrał i Żurkiem (Metal). Pół­
ciężka: Pluciński (Victoria) wy­
grał z Grążko (Budowlani Kra­
ków).

W walce seniorów w wadze pół-
średnlej Ostrowski (Metal) prze­
grał z Biedroniem (Górnik Sier­
sza).

Na podstawie ostatnich elimi­
nacji 1 turniejów organizowanych

przez KOZB ustalona została re­
prezentacja naszego miasta, która
Walczyć będzie w najbliższych
zawodach o Puchar GKKFiT. A
oto nazwiska zawodników od wa­
gi papierowej do półciężkiej: Sa­
peta (Góral Żywiec), Bohor’ wicz
(Górnik Wieliczka), Korczyk (U-
nia Oświęcim), Brewczyński (Gór­
nik), Biniaś (Górnik Wieliczka),
Wielgus (Hutnik Nowa Huta), Li­
manowski (Metal), Jurewicz (Unia

Oświęcim), Pluciński (Wictorla),
Żurek (Metal).

Do rezerwy powołano następu­
jących zawodników: Kiszczttka,
Swiądra, Woźniaka, Żbocha, Ja­
nika, Niewiadomego, Jarnota,
Michałka, Mazura i Chmielą.

Czwarty turniej juniorów KOZB
Z udziałem zawodników Ślą­
ska odbędzie się w Żywcu. Orga­
nizatorów turnieju będzie klub
Góral Żywiec.

W kilku wierszach 1

Piłkarze mistrzowskiej dru­
żyny Szwajcarii FC Zurich
awansowali do ćwierćfinału
Pucharu Europy. W dodatko­
wym meczu W Rzymie osiąg­
nęli oni z tureckim zespołem
Galatasaray wynik remiso­
wy 2:2. O tym, która druży­
na wejdzie do ćwierćfinału,
zdecydowało losowanie. Szczę­
ście uśmiechnęło się do pił­
karzy szwajcarskich.

*

(Górnik Siersza), lekka:
(Górnik Wieliczka) zwy-

Gąsiorka (Hutnik Nowa

lekko-pólśrednia: Niewia-
(Góral Żywiec) wygrał z

Szkocka drużyna Celtic Glasgow
zakwalifikowała się do ćwierćfi­
nału rozgrywek o Puchar Zwy­
cięzców Pucharów. W rewanżo­
wym spotkaniu w Zagrzebiu,
Szkoci przegrali wprawdzie i

miejscowym Dynamo 1:2 (1:0), ale
awansowali do następnej
ponjeważ w

zwyciężyli 3:0.
pierwszym

*

spotkaniu

rundy,
meczu

turniejuW kolejnym
piłkarskiego armii zaprzyjaźnio­
nych w Hanol, Węgry pokonały
Rumunię 4:3. (1:3).

*

— Rozegrany w Kopenhadze re­
wanżowy mecz

piłkarskjego Pucharu

między Danią
zakończył się
wym 2:2 (1:1).
tych drużyn
nik remisowy
cydującć spotkanie odbędzie
prawdopodobnie 18 bm. w Ams­
terdamie.

ćwierćfinałowy
Narodów

1 Luksemburgiem
wynikiem remiso-

Pierwszy
przyniósł

3:3. Trzecie,

mecz

wy-
de-
się

*

FAWORYCI „TUMBY”. Zda­
niem sławnego hokeisty szwedz­
kiego „Tumby” Johanssona fa­
worytami olimpijskiego turnieju
w Innsbrucku są hokeiści Szwe­
cji i ZSRR.
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PRĄD POLECI
TRANZYTEM

Na początku 1964 r.

polskie elektrownie ma­
ją rozpocząć flostawy
energii dla odbiorców
w Rumunii. Stanie się
to możliwe z uwagi na

spodziewane nadwyżki
mocy naszej energety­
ki. Energia elektryczna
będzie przesyłana z na-

szego systemu energe­
tycznego do Rumunii
trazytem, przez sieć e-

uergetycaną Czechosło­
wacji i Węgier.

CHOC ZIMA TUZ,
TUZ

Opracowany został
prototyp ogrodowego
basenu kąpielowego a

tworzyw sztucznych 1
metalu. Wytwórnia

Sprzętu Sportowego w

Łodzi obiecuje wypusz­
czenie tzw. informa­
cyjnej serii tych base­
nów, jeszcze w tym
roku.

DZIKIE MROŻONKI

Przemysł chłodniczy
obiecuje w najbliższych
tygodniach zwiększenie
dostawy mrożonek dzi­
czyzny. Po raz pierw­
szy sklepy otrzymają
takie wyroby Jak: pie­
czeń Z dzika, comber
sarni w sosie angiel­
skim, zająca w śmieta­
nie itp. Wszystkie te

artykuły będą wyma­
gać wyłącznie pod­
grzania. Opakowania z

folii zastąpią talerz.

Z PROBLEMATYKI XIV PLENUM

INWESTYCJE
z PERSPEKTYWA
P

ublicystyka ekonomiczna od pewnego
czasu zna zupełnie nowe pojęcie, któ­
re stosuje na określenie nadmiernych
apetytów inwestorskich: „głód inwe­

stycyjny”. Oznacza ono stałą presję ze

strony resortów, rad narodowych, zjedno­
czeń i fabryk, zmierzającą do zwiększenia
inwestycyjnych zamierzeń. Centralne organa
planowania znajdują się pod niebywałym
naciskiem mnogiej ilości inwestorów, któ­
rzy stale, za wszelką cenę próbują „wci­
snąć” swoje zamierzenia inwestycyjne do
planu, raz „skreśleni” natychmiast Z innej
strony podejmują atak...

Wszelkie wysiłki zmierzające do ograni­
czenia apetytów inwestycyjnych okazują sie
zawodne, działają na stosunkowo krótką
metę, różne akcje typu rewizji inwestycji,
Weryfikacji planu itp., nie są w stanie zbu­
dować skutecznej zapory przeciwdziałającej
naporowi inwestycyjnych nacisków. W re­
zultacie, nasze plany inwestycyjne stale po­
większają się w trakcie ich realizacji, po­
jawiają się nowe pozycje, które Zwiększają
zaangażowanie środków finansowych, i w ten

sposób nieświadomie wybieramy tempo roz­
woju •wyższe, aniżeli zakładaliśmy w pla­
nach, wyższe aniżeli to, na które aktualnie
możemy sobie pozwolić.

Hasło i odzew
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W połowie listopada
br. oddany został do
eksploatacji wielki ga­
zociąg łączący Bucharę
z Uralem. Budowa tej
wielkiej magistrali

trwała około 3 lat.
Długość jej wynosi
około 2 tys. km. Gazo­
ciąg rozpoczyna się w

Uzbekistanie, po czym
kierując się na Ural
przebiega przez ogrom­
ne obszary pustynne
Karakum i Kizyłkum.

Już w połowie roku 1961, a więc w okre­
sie formułowania planów gospodarczych na

rok 1962, niemal nagle zjawiły się postulaty
większości resortów i rad narodowych, żą­
dające znacznego zwiększenia środków in­
westycyjnych na łączną sumę 68 mld zł. Od
tego czasu plan inwestycyjny jest pod
obstrzałem coraz nowych żądań, wniosków
i postulatów.

Mechanizm inwestycyjnych nacisków jest
dość prosty. Mieści się on w haśle: większa
produkcja, na które to hasło odzew brzmi:
nowe Inwestycje. Zakładam (jest to oczywi­
ście założenie uproszczone), że rzeczywiście
tylko Inwestycje wpływają na możliwość
uzyskania Wzrostu produkcji. Otóż znacznie
Większe niebezpieczeństwo, jakie tkwi
w inwestycyjnym odzewie na hasło: większa
produkcja — polega na metodzie ustalan a

tych potrzeb.
Rozmiary inwestycji określają aktualne

potrzeby planistyczne, a nie perspektywy
rozwojowe poszczególnych branż. Z bilansu
potrzeb wynika jakiś brak — odpowiedź na

to znajdziemy w najbliższym planie inwe­
stycyjnym, w postaci decyzji budowy fabry­
ki o zdolności produkcyjnej wynikającej
z aktualnego bilansu potrzeb. Za parę lat
potrzeby będą zwiększone, odpowiednio więc
zmieni się program budowy. W międzyczasie
zmienią się wprawdzie także inne wymaga­
nia, technika 1 technologia, ale to już nie
mieści się w koncepcji inwestycyjnej, tym
się nawet nikt nie zajmuje —- biura projek­
towe są od rysowania dokumentacji na za­
mówienie inwestora, a inwestor — od bu­
dowy potrzebnej fabryki.

Gdyby ktoś pokusił się o zbadanie, dla­
czego programy produkcyjne większości no­
wych inwestycji ulegają stałym wahaniom,
to otrzyma odpowiedź: takie były ówczesne
potrzeby. Ale przecież są na świecie takie
pojęcia, jak minimum, maksimum 1 nade

Wszystko optimum! Są perspektywy roz­
woju gospodarki, założenia modernizacyjne...
Jest wreszcie postęp techniczny, który spra­
wia, że projektowanie bez perspektywy roz­
woju branży oznacza budowę przemysłu na

poziomie sprzed lat.

my przykład Turoszowa. Pierwszy projekt
przewidywał moc tego giganta energetyczne­
go na 1200 MW, obecnie mówi się o 1400 MW,
a przebąkuje o 2400. Jednocześnie obok, w re­
jonie Legnicy, geolodzy odkryli, jak wiado­
mo, nowe złoża węgla brunatnego, stwarza­
jące także doskonałe warunki rozwoju ener­
getyki na węglu brunatnym. Turoszów 1 Le­
gnica leżą w tym samym Województwie
wrocławskim. Jednakże ani energetyka jako
całość, ani Województwo wrocławskie, jako
region gospodarczy, nie posiadają perspek­
tywicznych realnych programów rozwoju.
W rezultacie, nikt dziś nie jest w stanie okre­
ślić, jakie będą kierunki rozwoju energetyki
krajowej 1 jakie zadania w związku z tym
spadną ną rejon wrocławski. W konsekwen­
cji całość programowania energetycznych
inwestycji nie uwzględnia ani możliwości
wynikających z lokalizacji tego programu
W jednym rejonie, ani też możliwości zapro­
gramowania już dziś optymalnych rozwią­
zań technicznych i ekonomicznych. O ener­
getykę na węglu brunatnym toczy się na

razie walka między Wrocławiem a Łodzią
.(Bełchatów) 1 Poznaniem (Konin). Podobne
przykłady dotyczą niemal wszystkich prze­
mysłów. Przemysł lekki sporo środków inwe­
stycyjnych. przeznacza na rozbudowę swej
tradycyjnej bazy produkcyjnej, chociaż „gro­
zi' mu całkowita rewolucja surowcowa, na­
tomiast chemia w tej sytuacji dość nieśmiało
rozwija nowe dziedziny produkcji, buduje
jedną właściwie fabrykę elany. Motoryzacja?
Mamy kilka fabryk i żadnej perspektywy,
mimo że corocznie sporo środków przeznacza
się na rozbudowę i modernizację tego prze­
mysłu. To samo dotyczy przemysłu maszyno­
wego, elektrotechnicznego...

P rzerwijmy listę przykładów, sprawa jest
* jasna. U podstaw uzdrowienia całego pro­
cesu inwestycyjnego leży określenie per­
spektywy, koncepcji rozwojowej poszczegól­
nych przemysłów, uwzględniającej i elemen­
ty techniczne, i ekonomiczne, a także czynni­
ki związane ze stworzeniem zaplecza dla
tych koncepcji. Jedynie sformułowanie takie­
go perspektywicznego programu umożliwi
przeprowadzenie kompleksowych rachunków
efektywności inwestycji, ustalenie rzeczywi­
stych priorytetów, a także ustalenie realnych,
niezbędnych programów inwestycyjnych na

poszczególne pięciolecia i lata.

Właśnie taki mają sens sformułowania re­
feratu Biura Politycznego na XIV Plenum
KC, że „podstawową sprawą dla poprawy
obecnego stanu jest dokonanie zmiany w po­
dejściu do zagadnień programowania inwe­
stycji”. I taki też jest cel dyrektywy uchwały
Pleń urn, mówiącej, iż „należy przyspieszyć
prace nad Wprowadzeniem programowania
w skali całych gałęzi”.

Aleksander PASZYNSKI
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ONI DBAJĄ
O SWE INTERESY

Od początku br. zyski
amerykańskich mono­
poli wzrosły o 3 mld
dolarów, czyli o ponad
15 procent W stosunku
do roku ubiegłego. Po­
ziom tegorocznych zy­
sków uważa się za

rekordowy w Okresie
powojennym. Najwięk­
szy przyrost zysków o-

siągnęły 24 koncerny
stalowe, których pro­
dukcja w dużej mierze
idzie na cele zbrojenio­
we. W porównaniu z

III kwartałem ub. roku,
zyski tych koncernów
wzrosły o ponad 25

procent.

Sprawa podstawowa:
koncepcja rozwoju

Jesteśmy u źródła naszych dotychczaso­
wych inwestycyjnych trudności i inwesty­
cyjnych niepowodzeń. Jednym zdaniem moż­
na określić te źródła następująco: brak kon­
cepcji rozwoju poszczególnych gałęzi, branż,
przemysłu.

Dostatecznie dużo napisano już u haś na

temat potrzeby utrzymania wysiłku inwe­
stycyjnego, aby trzeba w tym miejscu je­
szcze raz uzasadniać, że inwestycje sa nie­
zbędną drogą dalszego rozwoju. Problemem
dla nas nie jest czy inwestować, ale
jak inwestować! Jak zapewnić nasze­
mu inwestycyjnemu wysiłkowi największą
sprawność i efektywność. Niestety — jak do­
tąd — więcej Starań przykładamy do bie­
żącego programu poprawy, aniżeli dla stwo­
rzenia warunków wyprowadzenia całego pro­
cesu inwestowana na czyste wody. Metody
skreśleń •— acz konieczne niekiedy — są
jedynie walką z objawami zła, a nie ze złem
samym. Czas wreszcie na sięgnięcie do źró­
deł inwestycyjnych trudności.

Nasze inwestycje programowane są z roku
na rok, od jednego planu do drugiego. Weź-

P
O lecie stulecia, a przed
zimą stulecia nastał 0-
kres równie przykry
— okres szkolnych
Wywiadówek. Na jed­
ną z nich zostałam za­

proszona w charakterze matki.
Wyszłam z niej szczerze zmar­
twiona i to zmartwiona kom­
pleksowo. Niedostatkami szko­
ły, nawałem obowiązków prze­
rastających jej siły, i wresz­
cie niedolą samych dzieci. Po­
stanowiłam jednak przysłu­
chiwać się jeszcze innym wy­
wiadówkom, nie żebym była
masochistką, ale dla rzetel­
niejszego prześledzenia choćby
kilku wywiadówkowych pro­
blemów.

Pytałam więc znajomych ro­
dziców, kiedy w szkole ich
dziecka odbędzie się wywia­
dówka i czy pozwolą mi sobie
na nią towarzyszyć. W ten

sposób spędziłam jeszcze trzy
wieczory na wywiadówkach w

innych szkołach, w dodatku w

różnych klasach (szkoły pod­
stawowej).

Chciałabyrrf szczerze wie­
rzyć, że w tej wędrówce towa­
rzyszył mi złośliwy pech, że

moje cztery wywiadówki są

nietypowe. To zabrzmi jak pa­
radoks, ale bardzo pragnęła­
bym się mylić w moich spos­
trzeżeniach. Bo może nie

jest tak źle. Może jednak nie
mam racji.

Pióro a szkoła polska

Nie dla wagi problemu, ale
dla oddania wielkiej uwagi i

potężnej porcji czasu, jaką
poświęcono temu zagadnieniu
na wszystkich czterech spot­
kaniach szkoły z rodzicami,
zacznę od sprawy pióra. Nie
waham się dziś podzielić na­
sze nauczycielstwo na cztery
grupy: pierwsza grupa to ci,
którzy wymagają pisania Ob­
sadką ze stalówką, druga —

to nauczyciele zgadzający się
na tzw. wieczne pióro, trzecia
— mniej liczna — pedagodzy
tolerujący długopisy i czwarta
— zupełnie wąska grupa •— to

nauczyciele, którzy mówią:
Zeszyt musi być porządnie

Tym razem lisa
nie złapano

czymprowadzony, piszcie
chcecie, byle ładnie.

Do dyskusji na temat: pióro
a model polskiej szkoły włą­
czają się z pasją rodzice. Z

entuzjazmem godnym chyba
ważniejszych spraw i rodzice
I nauczyciele zbierają argu­
menty i przyczynki. Zwolen­
nicy jednego z czterech stoso­
wanych przy obecnym stanie
techniki środków uczniowskie­
go zapisu, wołają, że brudzi, za­
lewa, drapie, zamazuje, prze­
bija, pryska i wypacza charak­
ter pisma.

Boje o pióro napawają oba­
wą, że przynajmniej niektórzy
stają w te szranki, bo nie

W swej niewesołe! wędrówce
po szkołach zetknęłam się
wreszcie ze zjawiskiem nau­
czyciela — postrachu. Przy-
znaję, na cztery klasy, w któ­
rych. jak obliczyłam uczy w

sumie około dwudziestu nau­
czycieli, spotkałam tylko jedną
taką postać.

Rodzice skarżyli się, że dzie­
ci panicznie boją się pani od
przyrody. Pani nie mówi, a

krzyczy, stosuje musztrę Woj­
skową, dwóje się sypią a dzie­
ci boją się zipnąć. Nawet gdy
zdarzyło się, że pani przez o-

myłkę pytała z nieprzerabia-
nego jeszcze w tej klasie ma­
teriału i stawiała dwóją za

dwóją, żadne ani pisnęło,

rych uczy już od ' kilku lat,
dzieci się do niej przyzwyczai­
ły i nie ma skarg.

Biedna, młoda wychowaw­
czyni widząc, że

najmniej nie są przekonani
wywodami kierownika, pro­
ponuje inny system. Po każdej
lekcji przyrody niechaj dzieci
same powiedzą swojej wycho­
wawczyni, co niesprawiedli­
wie zdziałała jej koleżanka cd
przyrody i wtedy wychowaw­
czyni będzie interweniować.

Tu już nawet rodzice kręcą
się z zażenowaniem i pytają,
czy to aby wychowawczo dla
dzieci?

Na piątą wywiadówkę nie
poszłam. A szkoda, może jed­
nak trafiłabym lepiej?

Z
ciężkim sercem zdoby­
wam się na tę krytykę
ludzi szkoły. Dlatego, że

wiem jak trudna to praca, z

iloma kłopotami borykają się
nauczyciele, jak ciężkie wciąż
są warunki pracy i życia. Nie­
łatwo być zawsze dobrym pe­
dagogiem wobec własnej
dwójki czy trójki dzieci, cóż
dopiero wobec czterdziestki —

obcych, różnych. Prawdą jest
także, że piękny zwrot o po­
słannictwie nauczycielskim
ma w praktyce zupełnie inne
realia. Jakże często trafiają
do tego arcytrudnego zawodu
ludzie, którzy bynajmniej o

tym nie śnili, a tylko zwyczaj­
nie nie dostali się np. na far­
mację. Ten zawód to nieraz ich
życiowy zawód, zawiedzione

rodzice by-

MOJE CZTERY
WYWIADÓWKI

czują się na siłach wziąć za

bary z problemami ważniej­
szymi na szkolnym podwórku.

sta'

Z opiniami rodziców zgadza
się prowadząca zebranie wy­
chowawczyni. Zaproszony kie­
rownik szkoły wyjaśnia. Pani
od przyrody uczy w tej klasie
dopiero pierwszy rok. A do
niej trzeba się przyzwyczaić.
W klasach starszych, w któ-

nadzieje 1 aspirację Są prze-*
męczeni i skłopotani. To wszys­
tko prawda. Ale czyż respek­
tując wszystkie zawody tego
zawodu można zmilczeć nabo-
lałe pretensje i gorzkie żąle?,
Przecież nie.

B. DROŻDŻ I

Tradycyjnym zwyczajem jak
co roku na Wybrzeżu odbyła
Clę w ub. niedzielę 8 grudnia
ciekawa impreza motorowa

„Pogoń za lisem” zorganizo­
wana przez Polski Związek
Motorowy i Automobli-Klub
Morski na zakończenie tego­
rocznego sezonu motorowego,
o godz. ii sprzed molo w

Sopocie na trasę pogoni wy­
ruszyło ponad 15 samochodów
i kilka motocykli. Pogoń ucze­
stnikom tej miłej zabawy
ułatwiały ślepe mapki, których
trasa wiodła w pobliże Jeziora

Tuchom na terenie kaszub­
skiej Szwajcarii. Tam gdzie
kończyła się ślepa mapka
„lis” pozostawił ślady w po­
staci czerwonej farby. Pięk­
ny słoneczny, aczkolwiek

mroźny, dzień ułatwiał rozpo­
częte w lesie poszukiwania.
W ciągu 45 minut przewidzia­
nych regulaminem nikomu z

uczestników pogoni nie udało

się znaleźć lisiej kryjówki.
Samochodowe klaksony orga-

nlżatorów oznajmiły koniec

zabawy. W myśl tych przepi­
sów lisia kita 1 rzeczowa na­
groda przypadła w udziale li­
sowi, którym byl znany na

Wybrzeżu amator rajdowiec
samochodowy, ubiegłoroczny
turystyczny mistrz Polski,
Hary Gawrych z Sopotu.

Przy dźwięku samochodo­
wych klaksonów rozpoczęto
przygotowania do rozpalenia
tradycyjnego ogniska, przy

którym spożyty miał być bi­
gos myśliwski i które było
końcowym akcentem tej milej
imprezy. Pełni wrażeń 1 uży-
cia spaceru po przysypanym

już pierwszym śniegiem lesla

uczestnicy pogoni wracali do
domów.

Szkoda tylko że nie spożyto
tradycyjnego bigosu, który
nie został przez organizatorów
dostarczony na miejsce Im­
prezy na skutek jakiejś naj­
prawdopodobniej
móchodu, który
parówki 1 bigos,
jednak żołądki
pogoni zostały
obiadami w domu.

Kara na wyrost
i na klęczkach

W długiej litanii zadań
wianych przez opinie społecz­
ną przed szkołą, chociażby w

toku niedawnej dyskusji nad
reformą tejże na plan pierw­
szy wysuwały się dwa postu­
laty. Lepiej wychowywać,
bardziej nadążać za życiem, za

współczesnością.
Moje pechowe obserwacje

wykazały wiele prymitywizmu
w realizacji tych tak potrzeb­
nych zaleceń. Bo i jakże Ina­
czej oceniać stanowisko rady
pedagogicznej klasy, refero­
wane rodzicom przez wycho­
wawczynię: — Klasa jest na

ogół grzeczna, ale ponieważ
mamy teraz, jak państwu
wiadomo, akcję walki z chuli­
gaństwem, to postanowiliśmy
kilku żywszym chłopcom obni­
żyć profilaktycznie ocenę ze

sprawowania. Proszę się tym
nie martwić, to nic groźnego.

Nie trzeba być Makarenką,
żeby wiedzieć, że to nonsens,
bardzo, bardzo niepedagogicz­
ny. Profilaktycznie przy po­
mocy tranu można zapobiegać
krzywicy, alę profilaktyczną
czwórką ze sprawowania ni­
kogo i od niczego się nie ustrze­
że. Obniżenie oceny może być
zbawienne, ale tylko w wypad­
ku kary, nigdy na wyrost i na

zapas. Dewaluuje to stopnie w

ogóle. Są zresztą na to przy­
kłady. Na jednej z wywiadó­
wek podniesiona została taka
np. sprawa. Uczeń klasy IV
kręcił się gadał na lekcji. Za
karę nauczycielka wpisała mu

do dziennika ocenę niedostate­
czną z zachowania, ale uważa­
jąc widocznie, że kara jest
niewspółmiernie mała do wy­
kroczenia, poleciła chłopcu
klęczeć w kąc(e przed całą
klasą.

Obecny na tej wywiadówce
kierownik szkoły zapytany,
jak zapatruje się na takie me­
tody wychowawcze, odpowie­
dział, że sposób jest dobry,
skuteczny i przecież delikwen­
ta nie boli. Zapewne, w poró­
wnaniu z użyciem rózgi. Na­
tomiast wszystkie innej natu­
ry, bolące aspekty stosowania
takiej kary zostały po prostu
pominięte.

Na wywiadówce klasy I do­
wiedziałam się z kolei o po­
dobnych metodach, tym razem

stosowanych w ramach walki
o czystość. Gdy pani higienist­
ka stwierdziła, że nogi 7-let-
niego obywatela nie są pierw­
szej czystości, malec został w

charakterze odstraszającego
eksponatu postawiony na nau­
czycielskiej katedrze, żeby
dzieci zobaczyły 1 żeby miał
nauczkę.

W Urzędach Pocztowych w całym kraju panuje oży­
wiony ruch przedświąteczny. Ilość wysyłanych i od­
bieranych paczek, przekazów, listów i kart poczto­
wych wzrosła już trzykrotnie.

Na zdjęciu: załadunek paczek do ambulansu,
CAP — fot. Ostrowski

»Część artystyczna...*

awarii sa-

Wiózł gorące

Niewątpliwie
uczestników

zaspokojone

Tekst i foto Jan Kopeć

Do wszystkiego moina się
przyzwyczaić

Jeśli już mowa o nieco­
dziennych eksponatach. Mia­
łam w ręku uczniowski zeszyt,
w którym pani nauczycielka
czerwonym ołówkiem popra­
wiła Wartburga ńa wartburga.
Zgubne skutki lektury tylko
„Przekroju”. Projekt reformy
ortografii, który dał temat
wielu felietonistom, a ostate­
cznie został przez ministra o-

światy wstrzymany do le­
pszych czasów, stał się w tej
szkole prawem obowiązują­
cym. Znów profilaktycznie?

Gdy ikończyly clę Już przemówienia, kiedy Wręczono Już

dyplomy 1 nagrody — rozpoczęła się część artystyczna. Na

estradę weszło trzech mężczyzn, z których Jeden „uzbrojo­
ny” był w akordeon. Zapowiadający (celowo nie używam
nazwy „konferansjer”) powiedział: „A teraz nasz zespół
wykona wiązankę pieśni ludowych”.

Zabraniały „Gromnicki, gronicki" 1 Inne pieśni regionu ży­
wieckiego. Po tym trio, na estradę weszła para robotników.
Zapowiadający poinformował, że Wykonają oni na nutę
krakowiaka aktualne przyśpiewki o piwie żywieckim (rzecz
działa się w tamtejszym Browarze). Autorką tekstu jest ma­
szynistka zakładu, ob. Maria Cz.

„Dużo nam kłopotu
Znak Jakości sprawił,
Ale w całym świecie
Browar nasz rozslawlłl”

— brzmiala jedna ze zwrotek. Po każdej z nich, (a było
ich wiele) rozlegały się oklaski, śmiechy, szmer rozmów.
Nic dziwnego, ponieważ „krakowiaczki” poruszały w dowcip­
ny sposób sprawy bliskie każdemu z pracowników; nie bra­
kło 1 szpileczek osobistych (nawet m. in. przygadano dy­
rektorowi naczelnemu).

Później były recytacje dwóch lekkich wierszyków w wy­
konaniu Jednej z pracownic, parę melodii operetkowych
(również „produkcja —■—■
sięcloietnla córeczka

przebój Tamary
BOłnce...’*

I ja też tam byłem,
dając tę skręmną 1 niewymuszoną część artystyczną L

przypominałem sobie liczne tego rodzaju imprezy, Jakie
miałem okazję widzieć gdzie indziej. Były to przeważnie,
budzące litość, imitacje Zaluckiego, sołtysa Kierdziołka czy
Rudzkiego, Ireny Santor, Kaliny Jędrusik czy Mariniego.
Tymczasem amatorzy występujący w Browarze byli po pro­
stu' sobą; reprezentując zresztą niezły poziom (w klasie
właśnie amatorskiej) nie starali się olśnić publiczności nie­
udolnym strojeniem się w nieswoje piórka.

Dlatego też z miejsca nawiązali 1 przez cały czas utrzy­
mywali kontakt z widownią złożoną przecież z ich wła­
snych kolegów 1 rodzin. Zapowiadający, zwyczajnie infor­
mował o kolejnych punktach programu (bez silenia się na

częste w takich wypadkach niesmaczne „żarciki” 1 „kon­
feransjerkę”). A „krakowiaczki”, chociaż można by się do
nich przyczepiać, gdyby ktoś chciał zastosować srogie kry­
teria literackie — zrobiły na pewno więcej niż sto nud­
nych i sztampowych sloganów produkcyjnych. Chociaż też

zachęcały do współzawodnictwa, do solidnej, uczciwej pra­
cy, do dalszej walki o najlepszą jakość. Ale w sposób lekki,
bezpośredni. Były własne. g

własna”) 1 — na zakończenie — dzle-
Jednego z pracowników — odśpiewała
MiansaroweJ „Pust’ wslegda budiet

piwo żywieckie (później) piłem, a oglą-
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dorobek co bardziej zapobie­
gliwych krakowian. Bowiem

dopiero od 15 bm. na placach
targowych rozpocznie się ma­
sowa sprzedaż choinek. Będzie
ich jednak mniej niż w latach

ubiegłych, (<ók)

dania pętli do użytku już w

pierwszych dniach przyszłego
roku. Dla wygody pasażerów
MPK ustawi na pętli specjal­
ny daszek.
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Oświetlenie godne ulicy
Dobre tempo mają roboty o-

świetlenlowe na ul. 18 Stycz­
nia, Szybko wkopano słupy,
równie szybko założono lam­
py rtęciowe. Za kilkanaście
dni ta ważna arteria miejska
rozbłyśnie wieczorem nowym,
jasnym światłem. Na razie —

jak Informuje nas Zjednocze­
nie Gospodarki Komunalnej
— nowe oświetlenie założone
zostanie po jednej stronie uli­
cy. Dalsze roboty poprowadzi
się w przyszłym roku, (jók)

Przedświgteczna
hossa

Powoli nasila «!ę przedświą­
teczna gorączka. Coraz licz­
niejsza jest klientela sklepów
cukierniczych, na ulicach zo­
baczyć można stoiska z ozdo­
bami choinkowymi. Nawet

choinki pojawiły się na mie­
ście. Te nieliczne na razie e-

gzemplarze, „prywatny”

MPK informuje
Pytaliśmy w Miejskim

Przedsiębiorstwie Komunika­
cyjnym o stan robót na pętli
tramwajowej przy osiedlu

Wieczysta. Jak informuje
MPK roboty sieciowe

ukończeniu, pozostały
miast do wykonania
prace nawierzchniowe,
wszystko istnieje szansa

są na

nato-

pewne
Minio

Miły prezent
Jeśli wszystko dobrze pój­

dzie to kilka tysięcy krako­
wian otrzyma z nowym ro­
kiem miły upominek — w po­
staci podłączenia telefoniczne­
go do centrali w Podgórzu.
Ten termin — informuje U-

rząd Telefonów Miejscowych
— jest bardzo realny ponie­
waż roboty instalacyjne w

centrali zostały zakończone a

obecnie usuwa się usterki wy­
kryte przez techniczną komisję
odbioru. Ekipy monterskie

kończą także instalowanie te­
lefonów u nowych podgór­
skich abonentów, którym
przyznano telefony w roku

bieżącym. Przypominamy, że

po uruchomieniu centrali

wszystkie telefony jej podpo­
rządkowane zaczynać będą
swój numer od cyfry „6”,

(Jók)

Słuszne żgdanie poczty
Jeszcze dzień, dwa a roz­

pocznie się frontalny atak na

urzędy pocztowe. Jak przewi-

dują pocztowcy tylko Ilość

przesyłek listowych i kartek

okolicznościowych wzrośnie w

tym okresie ęo najmniej o 150

proc. Jeśli do tego doliczyć
setki tysięcy paczek to nie

dziwmy się prośbie pracow­
ników poczty, którzy apelują
do swoich klientów,
czekali z wysłaniem
tzw. ostatnią chwilę,
można to uczynić
wcześniej. Większa
gwarancja terminowego doj­
ścia przesyłki do adresata.

(jók)

aby nie
listu na

Przecież
znacznie
wówczas

To się nam podobc
Pisaliśmy ostatnio o szmiro-

watych kartkach pocztowych,
jakie pojawiły się w mieście
w związku z okresem przed­
świątecznym. Te ,,arcydzieła”
produkcji chyba domorosłego
artysty naprawdę nie mogą
budzić uznania. Z tym więk­
szym zadowoleniem odnoto­
wujemy więc serię noworocz­
nych kart pocztowych wyda­
nych przez Przedsiębiorstwo
Graficzne Przemysłu Tereno­
wego w Bochni. Na kartkach

tych przedstawione są posta­
cie w strojach staropolskich
wznoszące tradycyjny, nowo­
roczny toast, (jók).

Klient odchodzi

ekspedientka zostaje

Uczmy się od innych

Głos w obronie

PSS ,JźovGtmk” w Wielicz-

ce otworzyła nowy piękny,
samoobsługowy pawilon
handlowy. Sklep ten oprócz
dobrego zaopatrzenia zwra­
ca uwagę estetyczną opra­

wą wnętrz.
Fot. J. Uiberall

Coraz więcej
kół ZMW

w pow. krakowskim

Organizacja ZMW w pow.
krakowskim liczy ponad 3500
członków skupionych w 123
kołach. W ostatnim okresie

powstały 3 nowe kola w

Wierzchosławicach, Wyciążu
i Zelkowie, Członkowie ZMW

prowadzą szeroko zakrojoną
działalność kulturalno-oświa­
tową. Czynne są zespoły tea-

tralno-artystyczne, taneczne

itp. Koła prowadzą również
kluby kulturalno-rozrywkowe
w Śledziejowicach, Owcza-
rach, Tyńcu, Staniątkach,
Kocmyrzowie i Kryspinowie
przy POM. W najbliższym
czasie kluby kawiarnie będą
zorganizowane wspólnie z

PUPiK „Ruch”, M. in. w ub.
sobotę klub taki otwarto w

Liszkach, a w dalszej kolej­
ności otwarte zostaną w Bę-
ble, Mogilanach i Zabierzowie.

Zorganizowano szkoły zdrowia
w Tyńcu, Owczarach i Przewozie.
Podobne szkoły zorganizowane
będą w 8 miejscowościach po­
wiatu. W zimie organizacja prze­
prowadzi szkolenie oświatowo-

polityczne z członkami i młodzie­
żą niezrzeszoną. YVyk!adowcami
będą nauczyciele szkół podsta­
wowych.

klatki schodowej
wielu budynków mieszkalnych

/.w Krakowie, a szczególnie w dzielnicy Stare Mia-
“sfo. Znane są także ogromne nakłady finansowe

świadczone przez miasto i władze centralne na przepro­
wadzanie remontów kapitalnych. Pytani o przyczyny de­
wastacji budynków odpowiadamy z reguły: ich wiek, wie­
lokrotnie nieraz przekraczający współczesne normy
„życia” domów. Jest jednak i inny powód, oczywiście
niewspółmiernie mniejszy od poprzedniego; niewłaści­
we, a nawet niszczycielskie użytkowanie mieszkań, urzą­
dzeń wodnych, gazowych, c.o., piwnic, klatek, schodo­
wych przez samych lokatorów. Nierzadkie są wypadki
bezmyślnego wręcz niszczenia tych pomieszczeń i urzą­
dzeń.

To, o czym piszemy, da Je się przede wszystkim zauważyć
w domach budowanych po wyzwoleniu. Niektóre z tych do­
mów dawno Już straciły nowy wygląd, a stan niektórych miesz­
kań czy klatek schodowych wystawia użytkownikom negatywne
świadectwo. I to tym bardziej jeśli fakty te zestawimy z ogrom­
nym wysiłkiem finansowym, jaki ponosimy dla poprawienia
trudnej sytuacji mieszkaniowej naszego miasta. Dlatego też pro­
ponujemy dzielnicowym zarządom budynków mieszkalnych,
radom narodowym, by za przykładem Poznania podjęły sze­
roką akcję przeciwko niszczeniu mieszkań i domów przez nie­
zdyscyplinowanych lokatorów.

W Poznaniu utworzono specjalne trójki kontrolerskie
złożone z przedstawicieli administracji i komitetów blo­
kowych. Trójki te odwiedzają wszystkie domy i mieszka­
nia, zapoznają się z ich stanem technicznym, spisują
usterki oraz przypadki świadczące o wandalizmie lokato­
rów. W niektórych wypadkach wystarczy zwrócenie
uwagi lokatorom, wyznaczenie im terminu zlikwidowa­
nia usterek. Tam jednak, gdzie wina lokatorów jest aż

nazbyt oczywista naprawy przeprowadzają administracje
obciążając kosztami użytkowników mieszkań. Szczegól­
nie drastycaie przypadki niszczenia mieszkań karane są
przez kolegia orzekające. Słusznie, bo lokatorski wanda­
lizm to swoista odmiana chuligaństwa.

Jak wynika z doniesień prasy poznańskiej, podjęta akcja
przyniosła Już spore rezultaty. Udało się przede wszystkim okre­
ślić stan techniczny wielu budynków, wykryć lokatorów nie

dbających o powierzone Im mienie społeczne.

INICJATYWA
Poznania na pewno zasługuje _

na kra­
kowskie uterenowienie. Nie możemy przecież pozwo­
lić na to, by bezmyślność, nieposzanowanie społeczne­

go mienia, wandalizm pogarszały złą sytuację mieszka­
niową. Istnieją natomiast możliwości przeprowadzenia
i kontynuowania kontroli sposobu użytkowania, miesz­
kań przez lokatorów. Zresztą pewne doświadczenie w tej
sprawie ma już Dzielnicowy Zarząd Budynków Miesz­
kalnych w Nowej Hucie. Istnieje także dostateczna armia
ludzi, którzy mogliby przeprowadzać kontrole. Myślimy
o komitetach blokowych, administracjach,. Ostatnio
zresztą przybył im nowy sojusznik — komitety .domo­
we. W ręce tych ludzi przekazać można dobrze zrozu­
miałą troskę o społeczne dobro. Na pewno się opłaci.

J. KLAJA

ZNAMY wszyscy stan
w Krakowie,

u progu zimy

Nie jest łatwo być uroczą i

uprzejmą, kiedy ma się czer­
wone od zimna ręce, zakata­
rzony nos a figurę zdeformo­
waną przez liczne swetry i ku-
fajkę. Niestety większość
krakowskich lokali sklepo­
wych jest nie tylko ciasna,
ale i zimna. Jak dyrekcje
przedsiębiorstw handlowych
starają się ułatwić tej zimy
życie licznej rzeszy ekspedien­
tek — oto nasze „zimowe”
pytanie.

M1ID Artykułami Spożywczy­
mi — Zachód. Mniej więcej 15

procent podległych przedsiębior­
stwu lokali sklepowych posiada
centralne ogrzewanie, ok. 60 pro­
cent piece, a reszta ogrzewana
jest w prowizoryczny sposób —

gazem albo elektrycznością Nie­
rzadko takie ogrzewanie nie jest

Na Wawelu prowadzone są
prace przy wymianie prze­
wodów kanalizacyjnych i
wodociągowych. Dlatego też
otwarte zostało dojście do
Zamku królewskiego od ul.

Bernardyńskiej.
Fot. J. Uiberall

Pracownicy Huty
dla dzieci z Krzesławic
Jak już informowaliśmy osiedle

Na Wzgórzach Krzesławickich o-

trzyma piękny, nowoczesny o-

gródek jordanowski, wykonany
czynem społecznym przez Hutę
im. Lenina. Według pierwotnych
założeń, obiekt ten miał być go­
towy jesienią br., jednakże tru­
dności materiałowe spowodowały
opóźnienie prac. Do końca roku

zostaną wykonane podstawowe
roboty — przy budowie obiektu

gospodarczego, portierni, brodzi­
ku, a wiosną przyszłego roku

przeprowadzi się ostatnie prace:
ścieżki, kanalizację, ławki,
leńce.

Lotne kasy
biletowe

By usprawnić ruch podróżnych
w okresie świątecznym Dyrekcja
OKP począwszy od 10 grudnia
organizuje lotne kasy biletowe,
które w zakładach pracy 1 szko­
łach w wyznaczonym dniu i go­
dzinie wydawać będą bilety jed­
norazowe i powrotne
świąteczny tj. do dnia
nia 1964 r.

Zakłady prący, które
dla swoich pracowników
nizować tę formę nabycia biletów

powinny zwrócić się do kiero­
wnika kas biletowych stacji Kra­
ków. Ta pożyteczna inicjatywa
rozładuje z pewnością uciążliwe
kolejki przed kasami biletowymi
na dworcu krakowskim. (ż)

Handlowe nowinki

★
na okres
10 stycz-

chclałyby
zorga-

*

_
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Krajowej loterii Pieniężnej

ORZECHOWSKA Włady­
sława, Ostrężnica 83, zgu­
biła legitymację ubezpie­
czeniową rodzinną, wy­
daną przez Gm. Spół­
dzielnięNowa Góra.___

KÓFFER Franciszek —

Wodna 230, zgubi! legity­
mację ubezpieczeniową
rodzinną, wydaną przez
Rafinerię Nafty w Trze­
bini. Ch-39576
GŁOWIAK Bronisławie!
zam. Kraków, ul. Wybic­
kiego 2, skradziono legi­
tymację studencką 1 ZSP
— wydane przez AGH —

Kraków.
____________

KUSY' Danuta, zam. Kra­
ków, ul. Garbarska 7a/21,
zgubiła legitymację stu­
dencką, wydaną przez
Uniwersytet Jagielloński.

W każdej kawiarni
inna specjalność

rr

Zjednoczenia

PRACOWNICY POSZUKIWANI

zgodne z zasadami bezpieczeń­
stwa przeciwpożarowego. W ubie­
głym roku, w zimie, szereg skle­
pów trzeba było zamknąć, a w

wielu ograniczono godziny sprze­
daży. W tym roku w kilku dal­
szych sklepach zainstalowano pro­
wizoryczne ogrzewanie. W wielu

sklepach nie można jednak ze

względu na ciasnotę lub brak

przewodu kominowego, zainstalo­
wać pieca.

MHD Artykułami Gospodarstwa
Domowego. — W wielu sklepach
trzeba Instalować piecyki elek­
tryczne i gazowe palniki. Często
z braku przewodu kominowego,
wbrew przepisom, odprowadza się
spaliny rurami wprost na ulicę.
Sprzedawczynie otrzymują wato­
wane kurtki i botki. W czasie u-

biegłorocznych mrozów miały
specjalny fundusz na gorące na­
poje. Starały się zastępować jed­
na drugą I wstępować na gorącą
herbatę do najbliższej kawiarni.
Ponieważ zarządzenie zezwala na

zamknięcie sklepu, kiedy tempe­
ratura spadnie poniżej +5 stopni
pozostawiano decyzję pracowni­
kom. W większości wypadków
wynagradzany procentem od o-

brotu personel decydował, żeby
zostawić sklep otwarty.

W żadnej z dyrekcji, gdzie
się informowaliśmy, nie za­
mierzano sprowadzić ogrze­
wanych elektrycznie kubra­
ków dla ekspedientek, które
pokazywano niedawno w kro­
nice filmowej. Ktoś gdzieś po­
dobno je produkuje, ale kto?
A na pewno takie urządzenie
zużywałoby o wiele mniej
prądu, niż czynna przez cały
dzień maszynka elektryczna.

W sumie, dosyć dużo się w

krakowskich sklepach maluje
i przestawia, a eskepdientki
jak marzły tak marzną.

(am)

Krakowskie
Przedsiębiorstw Handlowych
przeprowadziło ostatnio oce­
nę lokali prowadzonych przez
KZG „Kawiarnie” i ustaliło
zalecenia, które realizowane
będą od 1 stycznia 1964 roku.
Jakkolwiek wiele lokali mie­
szczących się w zabytkowych
kamienicach wymaga odno­
wienia, wprawdzie estetyka
wnętrz, zapleczy i pomiesz­
czeń sanitarnych pozostawia
czasem wiele do życzenia —

ocena jest na ogół pozytywna.
Warto dodać, że według in­

formacji biuletynu Minister­
stwa Handlu Wewnętrznego
najlepsza kawa podawana jest
w. Krakowie i w Nowym Są­
czu.

A co się zmieni? Każda
krakowska kawiarnia specja­
lizować będzie się w wybra­
nych rodzajach ciastek, tor­
tów, kremów — oczywiście
poza normalnie podawanymi
słodyczami. Bogatsze będą
również zestawy śniadanio­
we. Pozą, typowymi jajami po
wiedeńsiku i szynką, będą
również wszystkie rodzaje
pieczywa cukierniczego, plac­
ki drożdźowe, przekładańce,
omlety, różne potrawy z jaj,
sery, dżemy, miód, parówki,
wędliny i pasztety, (br)

Mała kronika |

Krakowskie pomysły
w handlu ...rzeszowskim

W Miejskim Biurze Studiów
i Projektów Budownictwa w Kra­
kowie opracowany został projekt
technologiczny zespołu usług han­
dlowych w parterze budynku
mieszkalnego w Rzeszowie przy
ul. Krakowskiej, a więc w cen­
trum tego miasta. Inwestorem jest
Wojewódzkie Zjednoczenie Przed­
siębiorstw Handlowych w Rzeszo­
wie. Autorem projektu —mgr inż.
arch. St. Golonka.

Przewidziano dużą restaurację
z barem kawowym na 130 miejsc,
SAM mlęsno-wędliniarskl, SAM

spożywczy oraz SAM z podstawo­
wymi artykułami przemysłowymi.
Powierzchnia samego zakładu

stronomicznego wyniesie 630
kw.

• W Klubie pod Jaszczurami
dziś o godz. 20 odbędzie się kon­
cert muzyki poważnej w wyko­
naniu studentów PWSM.

• W Klubie SAiW o godz. 19

śpiewać będzie Marta Kotowska.
• KDK 12 bm. godz. 18.30 od­

czyt pt. „Świat wobec dążeń Nie­
miec zachodnich do własnej bro­
ni atomowej” wygłosi red. dr
Stanisław Peters.

• W Klubie „Balamutka”
(Szczepańska 5) o godz. 19 odczyt
mgr Jerzego Krasickiego pt.
„Wszystko o Paryżu” urozmai­
cony przeźroczami.

• Oddział Wojewódzki PKO

wspólnie z komendą Hufca ZHP

Kraków-Podgórze organizuje im­
prezę poświęconą oszczędzaniu
i połączoną ze „Zgaduj-zgadulą”.
Impreza odbędzie się dziś o godz.
18 w izbie hufca ul.

skiego 85.
• 12 bm. o godz. 17

Dziennikarzy „Bod
(Szczepańska 1) odczyt
deusza Bujaka na temat

malizacja przedmiotowa a orga­
nizacja produkcji”.

• W ognisku dziecięcym ZDK
HiL o godz. 17 pogadanka mgr J.

Kamockiego pt. „Na tropie ka­
nadyjskich: Indian”.

• 12bm.ogodz.18wzalinr
71 AGH odbędzie się posiedzenie
sekcji ceramiki.

• Polskie Towarzystwo Bioche­
miczne zaprasza na posiedzenie
naukowe, które odbędzie się dziś
o godz. 18 w sali wykładowej Za­
kładu Chemii Fizjologicznej AM

(Kopernika 7). Referat pt. „Me­
tody badania syntezy białek oso­
cza in vlvo” wygłosi dr Alek­
sander Koj.

Limanów.

w Klubie

Gruszką”
mgr Ta-

„Nor-

Andrychowskie Zakłady Przemyślu Bawełnianego
w Andrychowie — zatrudnią natychmiast w pełnym
wymiarze godzin RADCĘ PRAWNEGO posiadają­
cego wymagane kwalifikacje, na warunkach płacy
ustalonych w piśmie okólnym nr 10a/55 Ministra
Przemysłu Lekkiego z dnia 20 III 1956 r. — Oferty
kierować należy pod adresem Zakładów.

Nowotarskie Zakłady Terenowego Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych w Nowym Targu — zatrudnią
natychmiast KIEROWNIKA WAPIENNIKA w Sza­
flarach, pow Nowy Targ.

Zgłaszający się winni posiadać kwalifikacje upo­
ważniające do prowadzenia zakładu górniczego ty­
pu odkrywkowego oraz co najmniej 3-letnią prak­
tykę zawodową na stanowisku kierownika ruchu
zakładu górniczego.

Wynagrodzenie zgodne z Układem Zbiorowym
Pracy dla pracowników zatrudnionych w tereno­
wym przemyśle wapienniczym, gipsowym i kre­
dowym.

Mieszkanie rodzinne zapewnione.
Zainteresowani mogą zgłaszać się osobiście pod

adresem: Nowotarskie Zakłady Terenowego Prze­
mysłu Materiałów Budowlanych w Nowym Targu,
ul. Szaflarską 10. K-9646

Nowotarskie Zakłady Terenowego Przemyślu Mate­
riałów Budowlanych w Nowym Targu — zatrudnią
natychmiast

— INŻYNIERA d. I . BEZPIECZEŃSTWA 1 HI­
GIENY PRACY

— INŻYNIERA CERAMIKA na stanowisko kie­
rownika cegielni w Nowym Targu

— EKONOMISTĘ ZAOPATRZENIA.
Zgłaszający się winni posiadać co najmniej 5-let-

ni staż na powyższych stanowiskach.

Wynagrodzenie zgodne z Układem Zbiorowym
Pracy dla pracowników zatrudnionych w tereno­
wym przemyśle ceramiki budowlanej oraz mate­
riałów budowlanych wapienno-piaskowych.

Zainteresowani mogą zgłaszać się osobiście pod
adresem: Notvołarskie Zakłady Terenowego Prze­
mysłu Materiałów Budowlanych w Nowym Tatgu,
ul. Szaflarska 10. K-9647

&

Zguby
PŁOSZAJ Roman zgubił
przepustkę nr 43, wydaną
przez Zakłady Przemysłu
Gumowego „Wolbrom” w

Wolbromiu.

GUTOWSKA Zofia, zam.

Oświęcim 3, zgubiła legi­
tymację ubezpieczeniową
rodzinną, nr G 286553 —

wydaną przez Przedsię­
biorstwo Budowlane
Oświęcim. P-1403

PĘDZIWIATR Marian -

zgubił przepustkę stalą
nr 8253 — wydaną przez
Zakłady Chemiczne
„Oświęcim”.

ICOCZUR Jerzy, zam. Ja­
worzno, ............. .... .

deputatu węglowego’ nr

KO 1413 — wydaną przez
Kopalnię „Komuna Pa­
ryska//.________ p-1407

zgubił książkę

STANEK Adam, zamie­
szkały w Grodzisku nr

67, zgubił legitymację
szkolną nr 251, wydaną
przez Zasadniczą Szkolę
Zawodową 1 Technikum
Mechaniczne w Wadowi­
cach^____________________
PŁUZEK Leonard, zamie­
szkały Jawiszowice 250 —

poczta Brzeszcze, zgubił
legitymację ubezpiecze­
niową E 275360, wydaną
przez kopalnię „Brzesz-
cze”, _______

■
WYKRĘT Józef, zamie­
szkały Rajsko 153, zgubił
przepustkę, wydaną przez
kopalnię „Brzeszcze”.
ZAKRZEWSKA Barbara,
Kraków, Urzędnicza 68,
zgubiła legitymację stu­
dencką, wydaną przez
WSR Kraków.
KRZESŻOWIAK Roman,
zam. Sucha. Mickiewicza
108, zgubi! amatorskie
prawo jazdy — wydane
przez Wydział Komuni­
kacji Drogowej w Zyw-
cu.______________________

FLOREK Adam, Kraków,
Estery 6, zgubił legity­
mację studencką nr 89,
wydaną przez SN-II .

DYJAK Stanisław, zam.

Kraków, Al. 3 Maja 5 —

zgubił legitymację stu­
dencką — wydaną przez
Wydział Prawa UJ.

CZERWIENKO Kazimierz
— zam. Oświęcim, plac
Zaborski 2, zgubił prze­
pustkę, wydaną przez Za­
kłady Chemiczne „Oświę­
cim”. P-13G3

NYCZ Mieczysław zgubił
przepustkę stałą nr 8102,
wydaną przez Zakłady
Chemiczne „Oświęcim”.

KURDZIEL Stefania, Wo­
la Duchacka, Trybuny
Ludów 1, zgubiła legity­
mację ubezpieczeniowa
rodzinną — seria A nr

175815, wydaną przez F«-

brykę Supertomasyny,
PŁACHTA Marian, zam.

Kraków, Bydgoska 19 —

zgubił Indeks, wydany
przez Politechnikę Kra­
kowską.
GAMAKCZYK Tadeusz,
zam. Zalesie 84, powiat
Limanowa, zgubił legity­
mację szkolną, wydaną
przez Technikum Samo­
chodowe Nowy Sącz.
KUŹMICKA Janina, zam.

Andrychów, zgubiła prze­
pustkę służbową nr 10369
— wydaną przez Andry-
chowskle Zakłady Prze­
mysłu Bawełnianego w

Andrychowie.
RAMS Stanisław — zam.

Juraszowa 24, zgubił le­
gitymację szkolną, wy­
daną przez Technikum
Samochodowe w Nowym
Sączu,
KSIENICKI Jerzy, Ja­
worzno, Osiedle Stałe,
BI. 50, zgubił kartę wy­
płat, wydaną przez Cen-
ralną Piaskownię w

Szczakowej.
STAROWICZ Ludwik —

Jaworzno, Osiedle T. Ko­
ściuszki BI. 112, zgubi!
legitymację szkolną Za­
sadniczej Szkoły Zawo-

dowej, Chrzanów.

SKWAREK Andrzej, Ba-
lin 479, zgubił legityma­
cję ubezpieczeniową —

wydaną przez Chrzanow­
skie Zakłady Przemysłu
Terenowego.

SPOLN1K Jan, zamiesz­
kały w Skawinie, ul. Bu­
kowska 8. zgubił legity­
mację szkolną, świadec­
two z roku 1962/63, prze­
pustkę, wydaną przez Za­
sadniczą Szkolę dla pra­
cujących przy Krakow­
skich Zakładach Sodo­
wych.___________________

BABIARZ Henryk, żarn.
Kraków, ul. włóczków
12 m. 16, zgubił dowód
osobisty, wydany przez
KDMO Kraków-Zwlerzy-
niec.

_____________________

JAROSZ Andrzej, zam.

Brzesko, Piaskowa 2 —

zgubił legitymację szkol­
na, wydaną przez Tech­
nikum Energetyczne Kra­
ków.

______________

NOWAKOWSKA
ta, zam. Kraków,
ska 17/2, zgubiła
mację studencką,
ną przez UJ,

Elżbie-
Ariań-
legity-
wyda-

GLOBULKI

ZAPOEIEGAJĄ CIĄŻY.
Do nabycia w aptekach,
drogeriach — kioskach

„Ruch’» i sklepach Arged*

PONDO Wanda, zamiesi-
kała Kraków, ul. Urzęd­
nicza 63, zgubiła legity­
mację studencką, wyda­
ną przez WSR Kraków.

KRUSZAK Stanisław —

zam. Kolbark 85, pow.
Olkusz, zgubił świadec­
two ukończenia VII kla­
sy. wydane przez Szkołę
Podstawową w Bydlinie.

DZIWAK Eugeniusz, zam.

Nowa Góra 296 — pow.
Chrzanów, zgubił ksią­
żeczkę wojskową, wyda­
ną przez WKR w Wado-
wicach,

HARASYMOWICZ Stani­
sław, Kraków, Łobzow­
ska 12/6, zgubił legityma­
cję ubezpieczeniową —

wydaną przez PWRN
Kraków.

CHRASCIK Mieczysław,
Kraków, Bożego Ciała 9,
zgubił legitymację krwio­
dawcy nr 11224.

CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX2OOOO

W ostatniej grze

g

wypłacił
80.000 zł za »czwórki«

120.000 zł za »czwórki«
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COjCDZBE 'KIEDY?

lw

Sa­

lat) —

ZWIĄ-
piekle”

W progr.: Beethoyen,

GRUDZIEŃWarto byłoby pomyśleć, aby
Krakowie, — bądź co bądź pół­
milionowym mieście — wyszukać
możliwości adaptacji parteru któ­
regoś z budynków na tak ob­
szerny 1 nowoczesny lokal ga­
stronomiczny łącznie ze sklepami
samoobsługowymi,

O Czwartek

■ AleksandAleksandr*.

SFINKS: „Serce 1 szpada” fr., 12

lat) — 15.45, 18, 20.15. ORION (Po-
dłęże): — nieczynne. PŁASZÓW
— Kolejarz: „Dotknięcie nocy”
(poi., 16 lat) — 18. PRQKOCIM —

ZZK: „Guendalina” (wł., 18 lat) —

19. WIELICZKA — Górnik: „Zbro­
dnia”. SKAWINA — Junak: „Wąż
morski z Loch Ness”. Hutnik:

„Kupiłem tatę”.
ZOO (Lasek Wolski) — codzien­

nie od godz. 9 do zmroku.

18, Dzierżyńskiego 36b, Nowa Hu­
ta — Os. Wandy 23.

Dobrą opinią wśród klientów cieszy się punkt optyczny w skle­
pie Foto-Optyki przy ul. Szpitalnej. Wykonuje się tam kilkadzie­
siąt par okularów dziennie. Na zdjęciu:
punktu w czasie szlifowania szkieł.

Jeden z pracowników
Fot. J. Uiberall

Im. SŁOWACKIEGO: Krakowia­
cy i górale — 19.15, SALA KLU­
BU ZZK: Adela i stressy (zamkn.)
— 19.15, STARY: Wesele — 19.15,
KAMERALNY: Zabawa — Śmierć
porucznika — 18, ROZMAITOŚCI:
Nasze miasto — 19.15, LUDOWY:
Rewizor — 17, RAPSODYCZNY:
Kalewala — 12, MUZYCZNY: Fa­
jerwerk — 19.15, GROTESKA:

Chłopcy z ulicy Parkowej
(zamkn.) — 14.

Filharmonia im. K. Szymanow­
skiego: koncert artystów chiń­
skich.

Chopin, Schubert. Zapowiada Z.
Zazula — 19.30.

APOLLO: „Klimaty” (fr., 18 lat)
— 10, 12.45, 15.45, 18, 20.15. CHE-
MIK: „Szczęściarz Antoni” (poi.)
— 19. DOM ŻOŁNIERZA: — nie­
czynne. ISKIERKA: „Czternaście
dni” — (jug., 16 lat) — 17, 1.9.
KRAKUS: „Igraszki miłosne'

(fr., 18 lat) — 16, 18, 20. KULTURA:

„Skok' o świcie” (radź., 16 lat) —

18, 20.15. MELODIA: „Garaż śmier­
ci” (ang., 18 lat) — 16, 18, 20. MAS­
KOTKA: „Dziewczyna z wyspy”

(meks., 15 lat) . 17.45, 20.
MINIATURKA: Aktualności — 11,
12, 13, 16. Program dla dzieci — 15.
Człowiek zza biurka (wł., 16 lat)
— 17, 19. MIKRO: „Rio Bravo”

(USA, 12 lat) — 16, 19. MŁODA
GWARDIA: „Ostatnie akordy”
(USA, 16 lat) — 14 .45, 17, 19.15. RO­

TUNDA: „Pięć dni i pięć nocy”
(NRD, 12 lat) — 16, 18, 20. SZTU­
KA: „Zaproszenie do tańca” (USA,

12 lat) — 10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15.

TĘCZA: „Rywale przy kierowni­
cy” (NRD, 12 lat) — 17 .30, 19.30.
UCIECHA: „Przeminęło z wia­
trem” (USA, 14 lat) — 11, 15.30, 20.
WANDA: „Milioner bez grosza”
(ang., 14 lat) — 10.30, 12.45, 15.45,
13, 20.15. WARSZAWA: Chcemy się
bawić” (ang., 12 lat)— 15.45, 18,
20.15. WISŁA: — nieczynne. WOL­
NOŚĆ: „Przeminęło z wiatrem”

(USA, 14 lat) — 14.30, 19. WRZOS:
— nieczynne. ZDROWIE: „Orkie­
stra wojskowa” (węg., 14

19. ZUCH: — nieczynne.
Z KOWIEC: „Mecz w

(węg., 16 lat) — 17, 19.30 .

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Daleka droga” (poi., 14

lat)) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT m.

sala: „Skłóceni z życiem” (USA,
18 lat) — 15, 17, 19.15. ŚWIATO­
WID duża sala i m. sala: — nie­
czynne. BALLADYNA: „Diabeł
morski” (radź., 12 lat) — 17, 19,
KOLOROWE: „Artysta do wszyst­
kiego” (radź., 12 lat) — 18.

^DYŻURY
CHIRURGICZNY: Nowa Huta,

INTERNISTYCZNY: Nowa Huta,
LARYNGOLOGICZNY: Nowa Hu­
ta, OKULISTYCZNY: Nowa Huta,
NEUROLOGICZNY: Kobierzyn.

SJPTEiO
Floriańska 15, Łobzowska 20,

Waryńskiego 24, Konopnickiej 3,
Al. 29 Listopada 17, Pi. Boh. Getta

11.55: Pr. dla szkół: Język pol­
ski (kl. XI) „Tadeusz Boy-Zeleń-
skl”, 12.25 — 15.40 — przerwa, —

15.40: Tel. Kurs Rolniczy — „Pod­
wozia ciągników kołowych”, 16.25:

Telewizja Katowice Informuje,
16.45: Film kr . -metr., 17.00: Dzien­
nik, 17.05: Pr. dla dzieci: „1000
lat w ciągu roku” — rep. (Kr.),
17.45: „Gawędy wilków morskich”,
18.05: „Kilka słów o programie
TV”, 18.20: „Spotkanie z przyro­
dą” — pr. film., 18.50: „Nauczycie­
le” — public. młodzieżowa, 19.20:

Przegląd muzyczny Nr 3, 19.50:

„Dobranoc”, 20.00: Dziennik, 20.30:

„Ze wspomnień policjanta”^- film

fr. od lat 16, 21.45: „Cztery znaki

zapytania” — public. ekon., 22.20:

Dziennik.

Kozaczki z „Gromady"
Spółdzielnia „Gromada” od przeszło 15 lat świadczy usłu­

gi szewskie mieszkańcom naszego miasta. Na terenie Kra­
kowa oticartych jest 118 punktów usługowych „Gromady”
w tym 10 ekspresowych i 1 ortopedyczny. W ciągu tego ro­
ku dokonano ponad 300 tys. napraw obuwia (roartości 12,5
min zł) wykonując na 2 tygodnie przed terminem roczny
plan usług.

Obok świadczeń usługowych Spółdzielnia „Gromada” ma

na swym, koncie własną produkcję różnego rodzaju obuwia.
Specjalizuje się w efektownych, tanich i najmodniejszych
fasonach. Jest stałym dostawcą obuwia do teatrów całej
Polski południowej.

Ostatnim „krzykiem mody” jest seryjna produkcja po­
szukiwanych na rynku kozaczków w różnych fasonach i ko­
lorach.
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